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W uroczystej i serdecznej atmosferze 


Komunista tworzy rzad w Czechach 


PRAGA (PAP). Prezydent Benesz| rządu. Dymisja obecnego rządu ma 
przyjął w sobotę przywódcę czeskiej| nastąpić 14 czerwca. Nowy rząd bę- 
partii komunistycznej-Gottwalda i po-| dzie koalicyjny. 
wierzył mu misję tworzenia nowego 


Żelazna kurtyna 


Pewne organy prasowe i kategorie polityków na Zacho 
dzie nie przestają mówić i pisać o „żelaznej kurtynie”, rzeko- 
mo oddzielającej Zachód od Wschodu, przy czym do „wscho- 
du” zaliczana jest także Polska. Czytałem niedawno w powa- 
żnym „Spektatorze” list „polskiego uczonego”, który skarży 
się, że z powodu żelaznej kurtyny nie można posyłać do 
Polski angielskich książek, i to nawet naukowych, Czytałem 
w tym tygodniu w ,,Daily Mail”, że z powodu żelaznej kur- 
tyny nie- wiadomo, dlaczego Polska, która zawsze była 
aoi zboża, obecnie potrzebuje pomocy w tym za- 

resie. 


Przemowienie tow. Premiera Osóbki-Morawskiego 


ta premii stal nowskiej, oraz lonych PEANO OB EWATEUR j 
wybitnych przedstawicieli rosyjskiej| Najtvwalsza i najcenniejsza przyjaźń w 
li nauki życiu międzynarodowym to ta, która roz- 
kultury, sztuki i nauki. : > j j 
j d Rzecz litej jn (wije się i trwa nie tylko pomiędzy rząda- 
Dalej. Rza Ą TPORRSE O A liia ale przede wezystkim która tkwi w 
rpo za którym w. drugim rzędzie erokich masach narodów, a aW 
zimy przedstawic'eli sztabu Mar- |gqy ta przyjażń jest pedparta . wspólnymi 
szałka Rokosowskiego na czele Z interesami. Takiej przyjaźni nie zniszczą 
gen. płk. Trubnikowem, oraz gen. żadne trudności, czy ni przej 
mjr. Okorokowem, ściowe. 


Podobny przykład trwałej, głębokiej, o- 
DWA HYMNY PAŃSTWOWE partej na istotnych interesach reprezentu- 


Orkiestra gra hymn polski i radzie lje ugruntowująca się z dnia na dzień, z 


Wczoraj nastąpiło oczekiwane od- 
dawna otwarcie Kongresu Towarzy- 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


co 
Już na długo przed godz. 10 rano| wi 
na Nowogrodzkiej panuje niebywały 
ruch. Przed gmachem „Romy'' — tlu- 
my.. Powiewają czerwone i biało - 
czerwone sztandary. Na chodniku, u 
wejścia, rozeniuzjazmowany tłum o- 
tacza orkiestrę górników w strojach 


radziecka. 


Cena numeru 2 zřote 


bywających z całej Polski delegatów 
Towarzystwa oraz gości zagranicz- 
nych, 

Atmosfera pełna 
nastrój świąteczny. 


W UDEKOROWANEJ SALI 


Sala „Romy* wypełniona jest po 
brzegi — zajęte są miejsca siedzące, 
zarezerwowane dla gości radziec* 
kich, delegatów wojewódzkich oraz 
zaproszonych przedstawi. eli związ- 
ków. zawodowych. Ścisk. panuje w 
przejściach i pod ścianami. To samo 


oczekiwania — 


rów, krzyżują się nad podium i mów- 
nicą, Ukazuje się na niej tow. mini" 
ster Świątkowski, 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej. 
Sala huczy od oklasków. Mówca w 
słowach prostych wita serdecznie 
gości radzieckich, Rząd, oraz innych 
uczestników Kongresu. Mówi też, że 
praca dla przyjaźni polsko - radz'ec- 
kiej jest nejwyższym honorem, albo- 
wiem jest to preca dla lepszego ju- 
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Obiektywme warunki dla przyjaźni mię- 


E ;dzy bratnimi narodami słowiańskimi istnia 
prezes Towzrzy- : 


ły od wieków. Narody te. podobme 


|z usposobienia, pokojowe. Żyje nie z pod- 


bojów, al z własnej pracy, 
ze sobą językiem i kulturą. 

Jężeli w naszej historii mieliśmy jednak 
okresy walk i nienawiści wzajemnej, to 
winę za ten stan rzeczy ponosiły vře tyle 
ile nasze rządy — rządy 
i anty-narodowe. Nie mała 


pokrewne są 


nasze narody, 
anty-ludowe 
też przyczyna tego stanu rzeczy ticwiła w 


tra. Najlepsze zaś jej wyniki osiąg2'e szerokich wpływach na te zagadnienie na- 


się przez Pogtebionis denye, pracu- |szych 


jąc w powadze 1 skupieniu. 
Następnie redaktor Wasowski, 


którym na rękę były swary w rod 
słowiańskich narodów, gdyż z pódzielońy- 


Zatrzymajmy się na tych dwóch przykładach. Jeśli chodzi 
o książki angielskie (i to nawet nie naukowe), czasopisma 
i dzienniki, to łatwiej je obecnie dostać w Warszawie, niż 
np. literaturę radziecką. O tym łatwo się może przekonać 
każdy, wchodząc do większej księgarni lub do kiosku „Czy- 
telnika”. Nasi dziennikarze i publicyści stale narzekają wła- 
śnie na brak wydawnictw radzieckich, chociaż według wspo- 
mnianych na wstępie polityków „zachodnich” między Polską 
i ZSRR „prawie że nie ma granicy”... Warto jeszcze dodać, że 
poczta ze Stanów Zjednoczonych lub z Wielkiej Brytanii 
obecnie przychodzi do Polski o wiele szybciej i bardziej regu- 
larnie, niż korespondencja ze Związku Radzieckiego. 

A teraz o braku wiadomości co do sytuacji żywnościo- 


wej w Polsce. © ile nam wiadomo jest, w Warszawie znajdu- 


je się już od dlugiego czasu liczna misja UNRRA, której 


na balkonach 1-50 i 2-50 piętra. 
-Na ścianach godła państwowe i 

i flagi dwu zaprzyjaźnionych ` naro- 

dów. Podium tonie w czerwieni, oży 


współpracownicy rekrutują się przeważnie spośród obywa- 
teli angielskich lub. amerykańskich. W Warszawie działają 
ambasady i posełstwa państw półkuli zachodniej, których 
różni attache mają wszelką możność badania i zapoznawania 


Ą ion. Mi i zwaśnionymi można było łatwiej się 
preze j! ani % X 
eidal y a aii rozprawić, złupić i zagrabić ich zienve. 
yi PEERY Le -Dopiero groźbę  niebezpieczeń:twa Sto- 
two Zjzzdu w porywającym prZEMÓ" Wiin zespolita ich do wspólnej walki i 
wieniu przywołuje cienie pol:głych wspólnej obrony przed wrogiem. Teki 


wione zielenią Na iewo sd estrady 
delegacja z Ziem Lubuskiej w regio- 
nalnych ubiorach — na prawo wiel- 
kopolska orkiestra, ubrana malowni- 
czo na czerwono i zzarno. 

Nad sceną sztandary i symbolicz- 
ne splecione dwie dłonie — symbol 


, przyjaźni dwu bratnich narodów. 


DOSTOJNI GOŚCIE 


Pod prezydialnym podium długie 
stoły dla prasy — zgromadzonej tu 
s całej Polski. 

Na wprost estrady siedzą obok sie 
bie ambasador Związku Radzieckie- 
go w Polsce Lebiediew, premier Rzą 
du Jedności Narodowej tow, Osób- 
ka Morawsk oraz prof. St. Grzbski 
— viceprezydent Krajowej Rady Na- 
rodowej Za nimi, w pierwszym rzę- 
dzie delegaci nauki i sztuk radziec- 
kiej — dostojni goście, których wita 
Warszawa, a z ną cała voiska, 

Obok Pzlladina, prezesa Towarzy 
stwa Kulturalnego Zbliżenia z ZSRR. 
z Zagranicą siedzi akzdemik Kairow, 
prezes Akademi Nauk Pedagogicz- 
nych. Dalej widzimy Diemiemticwa, 
Szmarinowa, artystę malarza, laurea 


za. wspólną sprawę żołsierzy pol- przykład to rok '1410, zakończony wspól- 
skich i radzieckich., mówiąc. że praca nym zwycięstwem militarnym pod Grun- 
nad krzewieniem przyjaźni polsko -|waldem i po 535 latach rok 1945, rok 


| radzieckiej jest zgodna z wolą pole- 
| śłych. Oklaski. Walka ze wspólnym 
wrogiem została teraz zastąpiona 
współpracą międzynarodową. 


s k4 Aaga i źń polsko - 
regionalnych — muzyka wita przy- | SK Z balkonów biją snopy reflekto- jmiesieca na miesiąc przyjeźń po 


| 


wspólnego zwycięstwa i triumfu Słowian 
i innych narodów . nad <barbarzyńsiwam 
niemieckim i faszyzmem w ogóle, które to 
barbarzyństwo groziło zagładą całemu cy- 
wilizowanemu światu, a przede wszyst- 


WYBÓR PREZYDIUM KONGRESU |kim narodom słowiańskim, których ziemie 


Po wybranu prezydium Kongresu 
prezes Wasowski odczytał list o- 
|twarty prezydenta Krajowej Rady 
Nzrodowej ob. Bieruta, do prezy- 
| dium Kongresu z życzeniami pomyśl- 
nych obrad. 

Prof, St Grabski w imieniu KRN 
życzył prezydium powodzenia w sze 
rzeniu haseł przyjaźni i przypomniał 
|zebranym ambicje rarodu nemiec- 
i kiego, oraz jego żądzę panow?nia 
| nad światem, które ciągle żyją. Je- 
dynie tylko trwała solidarność mo- 
carstw na arenie międzynarodowej 
"bawić może śwat od nowego sza- 
*ństwa wojny. 

DAWNE SPORY ZASTĄPIŁA 
| PRZYJAŹŃ 


Z kolei głos zabrał tow. premier 
Osóbka Morawski. 


WRZE ZTS TATRY POZYT SEES SE A OA ZIPPO SEES 
„VOTES OUT" ZNACZY „GŁOSUJ TAK” 


Dziś Francja wybiera swą: drugą Konstytuantę 


Na ilustracji afisz Francuskiej Partii Socjalistycznej z okresu referendum, 
i wzywający do głosowanie tal”. 


| 


miały się stać kolonią niemiecką, a lu- 
dność tych ziem użyźniającym nawozem i 
popiołem. 

Groza, jaka ostatnio wisiała nad świa- 
tem, a w szczególności nad naszymi naro- 
dami słowiańskimi i bezprzykładne cwy- 
cięstwo nad barbarzyństwem niemieckim 
winny sprawić to, aby owoce tego zwy- 
cięstwa nie zostały zmarnowane, aby tym 
razem narody słowiańskie nie popełmiły 
starego błędu, aby zostały wyciągnięte 
wszystkie konsekwencje polityczne z tego 
zwycięstwa. 

Warunkiem zaś tego powodzenia jest 
trwałość przyjaźni w rodzinie naszych na- 
rodów słowiańskich. W pojedynkę byli- 
śmy zawsze bici przez wroga niemieckie- 
go, razem cdnosiliśmy wspaniałe zwycię- 
stwa. 

W imię wielkich celów obrony naszej 
wolności i niepodległości musimy przekre- 
Ślić wszystkie dotychczasowe nasze spory 
i waśnie, wszystkie dsznene urazy.i krzyw 
dy. Wspólne cierpieńia i męki naszych na- 
rodów pod butem okupanta, wspólne rui- 
ny i zgliszcza naszych miast i wsi, wspól- 
ne pomaganie sobie w potrzebie i niedo- 
li a przede wszystkim krew żołnierzy ra- 
dzieckich przelana za świętą sprawę wol- 
ności naszych narodów zmazała i przekre- 
Śliła wszystkie nasze dotychczasowe błędy 
i winy. 

Zaczęliśmy po tej okrutnej wojnie i 
wielkiej lekcji historii nowe życie, rozpo- 
częliśmy pisać nową kswtę naszej historii. 

Wielkim plusem naszych obscnych cza- 
sów jest fakt, że nasze narody mają rządy 
demckratyczne, rządy ludowe, które nie- 
zmiernie ułatwiają szczere i uczciwe poro- 
zumienie pomiędzy  obydwiema sironami. 

Historia nasza rówgież zapisze złotymi 
zgłoskami imię zwycięskiego wodza i wiel 
kiego męża stanu Generalisimusa Stalina, 


j stóry nie tylko przyczynił się walnie do 


zwycięstwa ned Niemcami, ale kióry pa- 
trzy w daleką przyszłość umocnienia dłu- 
gotrwałego pokoju i który w sojuszu i 
przyjaźni narodów . słowiańskich widzi 


wielką ostoję tego pokoju i zabezpieczenia. 


go przed wieczną agresją niemiecką. 

Dzięki temu nieprzeciętnemu człowieko- 
wi pokonaliśmy już — Polska i Związek 
Radziecki — rak wiele uprzedzeń i nieur- 
ności wzajemnych i położyliśmy trwałe 
fundamenty pod wspólnie dobrze rozumia- 
ny sojusz i przyjażń, ` 


(Dokończenie na str. 2-ej). 


= 


się z sytuacją żywnościową, i to nie tylko z punktu widzenia 
stolika w restauracji „Polonii”, W Warszawie pracuje już od 
szeregu miesięcy wielu dziennikarzy angielskich, amerykań- 
skich, francuskich i innych, którzy wysyłają depesze i listy, 
nie podlegające cenzurze. W Warszawie wreszcie bawił nie 
dawno „sam” Hoover, który przekonał się naocznie, dlacze- 
go zniszczenia wojenne zamieniły Polskę z kraju mającego 
nadmiar zboża w państwo szukające pomocy na Wschodzie i 
na Zachodzie. 

A jak wygląda odwrotna strona medalu? Znów tylko 
dwa przykłady. Gdy nasza redakcja chciała wysłać korespon- 
denta na proces norymberski, mieliśmy wiele trudności z 
uzyskaniem wizy amerykańskiej, co zresztą nie jest wypad- 
kiem odosobnionym, gdyż konsulaty „zachodnie? wcale nie 
są tak chętne do wyjazdów polskich delegacji lub polskich 
dziennikarzy do ich krajów. Drugi przykład jest bardziej 
rażący. Gdy żona umierającego w Norymberdze polskiego 
dziennikarza red. Greka zwróciła się o wizę amerykańską, 
spotkała się ona z odmową ze strony konsulatu Stanów 
Zjednoczonych w. Warszawie i nie mogła wyjechać do 
męża. 

Tyle o „technicznej”, że tak powiem, stronie żelaznej 
kurtyny. Nie wytrzymuje krytyki również polityczna strona 
tej koncepcji, która zwykle łączy się u dziennikarzy ie poli- 
tyków Zachodu z teorią „linii Szczecin — Triest”. Według 
tej koncepcji rzekoma żelazna kurtyna przechodzi właśnie 
według tej linii, która ma być granicą Wschodu i Zachodu. 

Związek Radziecki wielokrotnie już wypowiadał się 
przeciwko dzieleniu świata na jakiekolwiek bloki, sfery wpły- 
wów, interesów itd. Ale nas interesuje w tej chwili głównie 
stanowisko Polski w tej sprawie. Otóż Polska, tak samo 
ztesztą jak i Czechosłowacja, znajdujące się na wschód od 
linii Szczecin — Triest, uważają się raczej za państwo zacho- 
dnio - europejskie. Pomimo wspólnoty rasowej narodów sło- 
wiańskich, decydują tu sięgające wielu stuleci wpływy kultu- 
ty, tradycji i wiary przeważającej części ludności polskiej. 

To też uparte powtarzanie terminów „żelazna kurtyna” 
i „linia Szczecin — Triest” świadczyć może tylko albo o że- 
laznej kurtynie w głowie tych dziennikarzy, którzy tym ter- 
minem operują, albo. też wręcz o złej woli i pewnych ten- 
dencjach politycznych. Odpowiedzieć na to możemy jedynie 
zapraszając do Polski zbiorowo i indywidualnie polityków 
i dziennikarzy z Zachodu. Jeśli będą to ludzie dobrej woli i o 
pewnym wyrobieniu politycznym, zgodzą się oni z różnymi 
odrębnościami polskiej sytuacji politycznej i gospodarczej. 
odbiegającymi od szablonów zachodnich, tak jakt to uczynili 
bo zwiedzeniu Polski członkowie Izby Gmin z ramienia 
Partii Prady. 

W Polsce nie ma zwolenników żelaznej kurtyny. Na Za- 
hodzie niestety, zwolenników tej teorii nie brak. Zaliczamy 
do nich te wszystkie czynniki, które przyczyniają się do od- 
mawiania Polsce pomocy i do rozpowszechniania o Polsce 
fantastycznych i bzdurnych wiadomości. „Stachanowcem” 
przy budowie żelaznej kurtyny jest np. p. Larry Allen, 
którego zadaniem jest chyba jej przeciwdziałanie. Sądzimy je- 
dnak, że wysiłki różnych Allenów spełzną na niczym. Polska 
nie da się oddzielić żelazną kurtyną kłamstwa ani od W/scho- 

Zachodu. 
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_,Pclski, ponieważ wspólnie 
sam wróg — Niemcy. Idea przyjaźni z Rosją 


ludu polskiego, obrony swej ojczyzny, oto, 


„Do palę" 


g: 


Kongres Przyjaźni Polsko- Radzieckiej 


Przemówienie amb. Lebiediewa 


(Dokończenie ze str, 1-ej). 


Generalissimu Stalin j całe jego postę- 
powanie wobec naszego kraju i naszego 
narodu wskazuje „am dobitnie, że jest on 
wielkim przyjacielem Polski, 

Przeszedł huragan wojny, zniknął ko- 
szmar niewoli i przeminęły pierwsze ra- 
dosne dni naszego wyzwolenia, Miejsce en- 
tuzjazmu i upojenia wolnością miejsce uczu 
cia wielkiej wdzięczności za pomoc w wy 
zwoleniu zajmuje teraz przede wszystkim 
zimna logika wyrozumowania, -` 

Im dalej bd koszmarnej nocy niewoli i 
dnia naszego wyzwolenia, tym wyraźniej 
zarysowuje się groza, jaka wisiała nad 
naszym narodem, przyczyny tej grozy i 
drogi do odwrócenia jej raz na zawsze. I 
coraz bardziej przenika do nas świado- 
mość, że wyzwolenie, demokracja i utrwa 
lenie niepodległości i siły naszego państwa 
są nierozerwalnie związane z sojuszem i 
przyjaźnią polsko - radziecką. 

Zadaniem tego Kongresu i Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko - Radzieckiej jest 
pogłębianie i utrwalanie przyjaźni polsko- 
radzieckiej, którą zaliczam -do głównych fi 
larów polskiej racji stanu. 

W imieniu Rządu Jedności Narodowej ży 
czę Kongresowi owoonych obrad nad tym 
wielkim zagadnieniem i dziełem. 


PRZYJACIÓŁ POZNAJEMY 
W BIEDZIE 


Na mównicę wstąpił następnie ambasador 
Związku Radzieckiego Lebiediew. 

Obywatele, Drodzy Przyjaciele i Towarzy- 
sze! 

Witam Was w imieniu wielkiego rosyjskie 
go narodu i wszystkich narodów Związku 
Radzieckiego. Witam Was, jako najlepszych 
przedstawicieli bratniego nam narodu pol- 
„skiego, narodu, który dopiero co przeszedł 
ciężkie lata niemieckiej okupacji i przeżywa 
obecnie wielką epokę odrodzenia. 

Wojna i okupacja przyniosły Polsce i lu- 
dowi polskiemu nie tylko ból w postaci nie- 
zliczonych ofiar, którę poniósł naród polski, 
ale i szczęście odrodzenia swojej ojczyzny na 
nowych demokratycznych podstawach. 

Witam Was, jako przedstawicieli tej Pol- 
ski, ludowej Polski, która nie jest winna, iż 
nie bacząc na sąsiedztwo z Rosją, była od- 
grodzona od Rosji, nie widziała w niej swe- 
go sojusznika i przyjaciela. ‘W okresie woj- 
ny i okupacji nasiąpił w Polsce przałom w 
stosunku do Rosji, jako do wielkiego kra 
ju. którego losy ściśle związane są z losaini 
zagraża im ten 


szeroko ogarnęła pracujący lud polski; obec- 
nie nie ma w Polsce ani jednej partii poli- 
tycznej, która by w swoim programie nie po 
pierała polityki przyjaźni z Rosją. Nawet 
wrogowie naszej przyjaźni, którzy by nie 
mieli nic przeciw temu, aby wrócić do sta- 
rej reakcyjnej polityki polskiej, głośno mó 
wią o swej przyjaźni do Rosji, tak głośno, iż 
często głosy ich rozlegają się silniej od in- 
nych. Tak się dzieje dlatego, że taka jest wo 
la ludu polskiego. Tak się dzieje dlatego, że 
ani jedna partia polityczna w Polsce nie mo 
że liczyć na powodzenie, jeżeli pójdzie prze 
ciwko woli ludu polskiego, który pragnie z 
Rosją przyjaźni, 

Przyjaźń polsko + radziecka odzwierciadla 
najgłębsze, najżywotniejsze interesy polskie- 
go I rosyjskiego narodu. 

W przyjaźni tej, w dążeniu ku niej jak w 
krysztale ześrodkowuje się troska szlachetna 


aby się nie powtórzyły lata 1930 — 1944, aże- 
by nigdy więcej plugawy but niemiecki nie 
wstąpił na polską ziemię. Narodowi Związku 
Radzieckiego przyjaźń z Polską daje pew-. 
ność, że na zachodniej ich granicy czuwa ro 
dzony brat Polak, który gdy tego będzie po- 
trzeba, potrafi przeciwstawić się każdemu, 
ktoby chciał wedrągć się na jego świętą zie- 
mię. 

Wielkie epoki w życiu narodów wydają się 
łatwe tylko w poematacii i książkach, napi- 
sanych już po tym, jak te wielkie epoki mi- 
nęły. W rzeczywistości, w życiu, każda wiel- 
ka epoka w życiu narodu jest pełna wiel- 
kich trudności. Dlatego jest ona właśnie wiel 
ka,iż naród rozwiązuje najtrudniejsze zada- 
nia, wytyczając swoje losy na dziesięciole- 
cia i wieki. Trudności te, walka o ich rozwią 
zanie, zaprawiają i umacniają lepszych przed 
stawicieli narodu, łamią żaś tych, którzy są 
słabi i małoduszni. 

Rosja w walce o swe narodowe odrodze- 
nie, które rozpoczęło się w 1918 roku, prze- 
zwyciężyła niewiarygodne trudności, Nigdy 
żaden kraj nie miał jeszcze takich trudno- 
ści, jakie były w Rosji w ciągu ubiegłych 25 
lat. Aby je przezwyciężyć naród rosyjski 
zmuszony był uciec się do takich metod, do 
których zmusiły go okoliczności. Ponosił o- 
fiary, wielkie ofiary, aby osiągnąć wolność, 
nięzależność i szczęście dla swojej ojczyzny. 
A ojczyzna, to największe, najdroższe, naj- 
bardziej święte dla każdego narodu. 

Trudności, z jakimi walczy naród polski 
nie są tak wielkie, ! jako całość są do prze- 
zwyciężenia. Dla zabezpieczenia swej wol- 
ności i nizależności dla zabezpieczenia swo 
jej sity Polska i naród polski nie muszą u- 
ciekać się do tych form ustroju państwowe- 
go, który stworzyli u siebie Rosjanie. Naród 
polski zaprowadził u siebie wspaniały u- 


nie się jednym z najbogatszych krajów w 
Europie. Ale nie wszystkim podoba 
się nowa demokratyczna Polska, wyzwolona 
od obszarniczej artystokracji i wielkich ka- 


pitałów, którzy w swej znaczej części repre- 
żemtują kapitał zagraniczny. A tak jest, po- 
nieważ nie wszystkim odpowiada dążenie 
narodu polskiego do samodzielnego kierowa- 
mia swym przemysłem i swą ekonomiką. Mi- 
mowoli przypomina mi to wszystko, te oko- 
liczności, w jakich zmalazła się i moja oy 
czyzma Rosja wówczas, gdy rozpoczęła ona 
walkę za swe narodowe wyzwolenie i nieza- 
leżność. 

Gdy nie powiodły się liczne próby zdła- 
wienia nas drogą jawnej interwencji, rozpo- 
częły się groźby, straszono mas perspekty- 
wami czegoś okropnego. A jedmak nio strasz 
nego nam się mie stało, Nie tylko wytrwaliś- 
my, ale i wzmooniliśmy się, nietylko umoc- 
niliśmy się, ale rozbiliśmy doszczętnie na- 
szych wrogów, gdy w 1941 roku rzucili się 
na nas. Nie tylko grożono nam głodem i 
izolacją ekonomiczną, aby zdławić w nas mi 
tość ku niezależności i wolności, Przeżyliś- 
my głód, przezwyciężyliśmy wielkie trudno- 
ści gospodarcze i stworzyliśmy taki prze- 
mysł i taką gospodarkę rolną, że prześci- 
śnęliśmy tak silne przemysłowo mocarstwo, 
jakim były Niemcy. Potrafiliśmy tak się zor 
ganizować, iż Związek Radziecki ma na ca- 
łym świecie najszybsze tempo rozwoju prze- 
mysłowego. Nigdy i nigdzie przemysł nie 
rozwijał się tak szybko jak w Rosji w okre- 
sie stalinowskich pięciolatek, Tego może do- 
piąć naród, gdy rzeczywiście pragnie odro 
dzenia swej ojczyzny, obrony jej wolności 4 
niezależności, nawet przed silniejszym wro- 
giem. To może osiągnąć naród, gdy nie po- 
zwoli zastraszyć się plotkami o wojnie, gdy 
nie pozwoli, by go straszono perspektywa 
głodu i trudności ekonomicznych. Jest dobre 
ludowe przysłowie rosyjskie: „Przyjaciół po 
znaje się w biedzie”. 

Wiedzcie przyjaciele, iż nie znajdziecie 
się w biedzie. Jeżeli będzie Wam potrzeb- 
ne zboże, będzie zboże, jeżeli będzie po- 
trzebne złoto, będzie złoto, dlatego, że przy 
jaźń między narodami nie mierzy .się mia- 
tą procentów od kapitału. Przyjaźń mię- 
dzy narodami jest tym największym kopi- 
tałem, który zabezpieczy nam pokój, a 
więc i wolność, niezależność i szczęście. 
Wojny chcą napastnicy, rabusie, którzy 
dążą do grabieży innych narodów, ale na- 
rody pragną przyjaźni i pokoju. 


Niech żyje pokój i spokój ma 
świecie! 

Niech żyje serdeczna przyjaźń dwóch 
braterskich narodów polskiego i rosyj- 
griego. 

Orkiestra gra hymny narodowe polski i 
radziecki, 

Okrzyki: Niech żyje Marszałek Stalin! 


całym 


tał Kongres, przypominajc żebranym, 
że pierwszym organizatorem przyjaź- 
ni polsko-radzieckiej było wojsko pol- 
skie. 

W odpowiedzi na przemówienie 
gen. Spychalskiego zabrał głos gen. 
mjr. Okorokow, który w imieniu mar- 
szałka Rokosowskiego zwrócił się do 
Kongresu słowami: 

— Przyjaźń nasza przetrzymała pró 
bẹ wojny — przetrzyma też wszystko. 
Stwierdzenie to sala powitała huczny- 
mi oklaskami, 


Łańcuch prasowy 


na kołonie letnie RTPD 


Tow. min. Jan Stańczyk składa 
3.000 zł. i wzywa  ttow. 


cepremiera Władysi rwa Gomułkę i 
min. Hilarego Minca. 


„Prawda” zamieszcza artykuł na te- 
mat wyborów włoskich, w którym 
m. in. czytamy: „W ciągu ostatnich 


dni walka wyborcza we Włoszech o! W rękach 


Premiera | 
Edwarda Osóbkę - Morawskiego, wi- 


Po przemówieniu gen. Okorokowa 
przedstawiciele górnośląskiej gminy 
Łagiewniki złożyli dar dla Armii Czer 
wonej. 

W imieniu Miejskiej Rady Narodo- 
wej przemawiał prezydent miasta sto- 
łecznego -Warszawy inż. Tołwiński, 
po którym zabrał głos wiceprezes U- 
kraińskiej Akademii Nauki Palladin 
wspominając, że tylko dobra przy- 
jaźń jest dostateczną gwarancją poko- 
ju, a przyjaźń wymaga wzajemnego 
poznania się. Palladin mówił po ro- 
syjsku i po ukraińsku w imieniu na- 
rodu ukraińskiego. 

Ostatni przemawiał sekretarz gene- 
ralny PPS tow. Józef Cyrankiewicz 
(przemówienie podajemy na 3 str.) 


Prace komisji K.R.N. 


Biuro Prezydłalne Krajowej Rady Narodo- 
wej zawiadamia, że posiedzenia poselskich 
komisyj KRN odbędą się w salach Domu Po 
selskiego, przy ul. Wiejskiej 4, według na- 
stępującego planu: 

w poniedziałek, dnia $ bm, o godz. 10 ra- 
no Komisja Skarbowo-Budżetowa; 

we wtorek, dnia 4 bm. o godz. 10 rano 
1) Komisja Oświatowa, 2) Komisja Skarbo- 
0-Budżetowa; 

w środę, dnia 5 bm. o godz, 10 rano 1) Ko- 
misja Skarbowo-Budżetowa, 2) Komisja Spół 
dzielczości, Aprowizacji i Handlu; 

w czwartek, dnia 6 bm. o godz. 10 rano 
1) Komisja Przemysłowa, 2) Komisja Skar- 
bowo-Budżetowa, 3) Wspólne posiedzenie Ko 
misyj: Oświatowej i Zdrowia; 

w piątek, dnia 7 hm. o godz. 10 rano 1) Ko 
misja Komunikacyjna, 2) Komisja Skarhowo- 
Budżetowa, 3) Komisja Ziem Odzyskanych I 
Repatriacji, 


Trzy „tak” 


uczestników walki o niepodległość i demokrację 


ge Główny Związku Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację uchwalił następującą odezwę: 

W dniu 30 czerwca naród nasz ma odpowiedzieć na trzy 
pytania, postawione mu do rozstrzygnięcia przez Rząd Jedno- 
ści Narodowej. 

a Czy jesteć za zniesieniem Senatu? 

b) Czy chcesz utrwalenia przyszłej Konstytucji ustroju 
gospodarczego, wprowadzonego przez reformę rolną i una 
rodowienie podstawowych gałęzi gospodarki p Bazowe przy 
zachowaniu ustawowych uprawnień inicjatywy prywatnej? 

c) Czy chcesz utrwalenia zachodnich granic Państwa 
Polskiego na Bałtyku, Odrze i Nysie Łużyckiej? 

wyniku odpowiedzi na pierwsze pytanie zależy, czy 
w przyszłości niesfałszowana wola narodu będzie rozstrzyga- 
ła o naszym życiu, czy też będą mieć głos także czynniki, sto- 
jące na uboczu i — jak uczy wieloletnie doświadczenie, będą- 
cę źródłem wstecznych prądów. 

d wyniku Sd sawed na drugie pytanie zależy, czy 
Polska zerwie ostatecznie z ustrojem, który przez stulecia 
spychał ją w dół, wyniszczał gospodarczo, który pracę i znój 
naszego robotnika, chłopa i inteligenta zamieniał w ogólną 
nędzę własną, a'w bogactwo obcych, który męstwo | 
niedozbrojonych żołnierzy polskich przemieniał w klęski 
orężne — czy też Polska ma pogrążyć się nadal w bezsile i 
upadku. 

Od wyniku odpowiedzi na trzecie pytanie zależy, czy na- 
ród polski po tzeziach, urządzanych nam przez Niemców w 
czasie „okupacji, zrozumie wreszcie swe przeznaczenie, we- 
prze się mocno w granice nad Odrą i Nysą, stojąc twarzą w 
twarz wobeć swego śmiertelnego wroga, czy też polityka 
polska będzie nadal błąkała się zygzakami, bez wyraźnego 
stetu i bedzie wpędzała kraj w największe klęski i katastrofy 
tak, jak to robiła w ciągu wieków, a zwłaszcza w okresie 
przedwrześniowym. ` 

` Zarząd Główny nie wątpi, że żaden członek Związku 
nie zawaha się w obliczu tych najważniejszych zagadnień 
państwowych na wszystkie trzy pytania odpowiedzieć twier- 


dząco: 
TAK 


. Zarząd Główny wzywa wszystkich swoich członków, 
ażeby spełnili bez wyjątku ciążący na nich obowiązek głoso- 
wania. Zaniedbanie go byłoby równoważne ze spychaniem 
odpowiedzialności na innych i byłoby niezgodne z duchową 
postawą Związku Uczestników Walki Zbrojnej o Niepodle- 
głość i Demokrację. 


| Dzięki pomocy Zw. Radziechiego 


Armia Polska będzie 


nowocześnie uzbrojoną 


Marszałek Zymierski o wizycie w Moskwie 


Naczelny Dowódca W. P. Marsza- 


"W imeniu Dowództwa Wojska łek Żymierski złożył ' tiastępująte o- 
Polskiego generat Snvch”! xi powi- | Świadczenie dla prasy w związku ze 


swoim udziałem w - delegacji najwyż- 
szych władz R. P. w Moskwie. 

„Udział przedstawicieli Wojska Pol 
skiego w delegacji polskiej do Mo- 
skwy wypływał z głębokiej troski Rzą 
du R. P. o pokój i bezpieczeństwo na- 
szego kraju i związany był ż rozmo- 
wami na tematy, dotyczące naszej siły 
zbrojnej, której gotowość bojowa jest 
jednym z czynników pokoju i bezpie- 
czeństwa naszego Państwa. Najbliżej 
i bezpośrednio dotyczyło nas, w pier- 
wszym rzędzie, zagadnienie dalszego 
zaopatrywania Wojska Polskiego w 
broń i amunicję — aż do czasu stwo- 
rzenia przez nasz kraj własnego pize- 
mysłu zbrojeniowego. 

Zagadnienie to ma dla nas znacze- 
nie bardzo poważne. Nasza broń — 
obfita i nowoczesna, w którą zaopa- 
trzyła nas w okresie wspólnych walk 
Armia Czerwona — brała udział w li- 
cznych starciach z wrogiem na szlaku 
od Lenino do Łaby i siłą rzeczy mu- 
siała ulec pewnemu zużyciu. Zagad- 
nienie zaś szkolenia nowych kadf żoł- 


15 rodzin 


siągnęła punkt kulminacyjny. Agita-| nych znajduje się 500.000 ha ziemi. 


cja reakcji przypomina agitację, którą | 


karmiono naród włoski za rządów 
Mussoliniego. Pisze się o „.czerwonym 


Arystokracja skupiała się i 
wokół monarchii. Drugim oparciem 
dla arystokracji jest Watykan. Od kil- 


niebezpieczeństwie”, o rozbiciu ognisk| ku wieków papieży wybiera się wśród 
l 


domowych itd. 


Poważną rolę w kampanii wybor- | 


czej odgrywa Kościół Katolicki, Wa- 
tykan zmobilizował 50 arcybiskupów, 
220 biskupów, kilkadziesiat tysiecy 
księży i 500.000 zakonników. Papież 
na terenie Watykanu zwołuje wiece 
przedwyborcze i wygłasza kazania agi 


tacyjne. Watykan który przez wiele 


lat zwalczał monarchię włoską, obec- 
nie zapomniał o dawnych krzywdach 
i występuje w obronie monarchii. 
Przyczyny tego są różne. Partie ds- 
mokratyczne domagają się reformy 
rolnej, unarodowienia ciężkiego prze- 
mysłu i banków, reformy ustawodaw- 
stwa społecznego. Byłby to cios dla 
plutokracji włoskiej. W/ czasach fa- 
szystowskich plutokracja i arystokra- 
cja zagarnęła cały majątek narodowy. 


inzuguracia tygodnia P. C. K. 


Uroczysta akademia w Teatrze Polskim 


Imprezy tygodnia PCK zainaugurowała 
wczoraj uroczysta akademia w Teatrze 
Polskim. 


Gmach Teatru odświętnie ubrany em- 
blematami Polskiego‘ Czerwonego Krzyża. 
Widownia szczelnie wypełniona publiczno- 
ścią. Przybyli przedstawiciele dyplomacji, 
licznie reprezentowana jest młodzież Czer- 
womo-krzyska. W loży honorowej zajął 
miejsce prezydent Bierut. 


Krótkie przemówienie powitalne wygło- 


sił prezes Okr, Warsz. PCK A. Lewan- {jerzy żegnała prezydenta 
dowski, dziękując zebranym za popieranie | gnachem Teatru odegraniem hymnu naro 
dowero. 


akcji czeenwomokrzyskiej. 


|Qziś wybory i referendum we Włoszech 


Dlaczego Watykan angażuje się 


po stronie reakcjii i monarchii włoskiej 


1.401 arystokratów naleźało do zarzą- | członków rodów  arystokratycznych. 
dów przedsiębiorstw, 592 stało na cze- | Watykan jest w ścisłej łączności z ban 
le wielkich przedsiebiorstw rolnych. | kami włoskimi. Pius XII, jeszcze ja- 
arystokratycz-| ko kardynał Pacelli, był związany z 


zawsze | mi są członkowie rodziny Pacellich. 


„a przecież w. tej. dziedzinie, mamy, do 


nierskich wymaga używania broni] ściową w najnowocześniejszym noiję- 
wciąż kompletowanej, najnowszej. —| ciu siłę *zbfójną, z Kogatytmi, dobrze 
przeszkolonymi rezerwami. „„, ` 

Muszę dodać, że ciężar dozbrojenia 
i bojowego wyszkolenia Wojska Pol- 
skiego, dzięki tej daleko idącej życzlie 
wości naszego sojusznika, został zdję- 
ty z bark społeczeństwa polskiego. 
Rząd radziecki udziela nam uzbroie- 
nia na zasadach długoterminowe 
kredytu, niezmiernie dla nas dogod- 
nych. Więcej — rząd radziecki uznał 
za wyrównane nasze wzajemne zobo- 
wiązania, wypływające z jednej strony 
z uzbrojenia i wyekwipowania Armii 
Polskiej w okresie wojny z Niemca- 
mi, z drugiej zaś, z pewnych naszych 
świadczeń na rzecz Armii Czerwonej 
w okresie jej przemarszu przez ziemie 
polskie — nie bacząc na to, że koszta 
nowoczesnego uzbrojenia przeszło 
półmilionowej armii, umundurowania 
jej, wyżywienia, pełnego wyekwipo- 
wania, zaopatrzenia w zmotoryzowa- 
ne środki transportu i w materiały 
pędne na przestrzeni od roku 1943 
(wliczając w to dodatkowo koszty 
utrzymania i organizacji armii Ander- 
sa) — przewyższają wielokrotnie war- 
tość świadczeń, otrzymanych od nas 
przez Armię Czerwoną. 

Tak, jak uczyliśmy nasze kadry w 
czasie wojny na bezcennym doświad- 
czeniu dowódców Armii Czerwonej, 
tak dalej uczyć je będziemy, zwłasz- 
cza kadry na wyższym szczeblu dowo- 
dzenia, u tej najlepszej armii Świata. 

Jak widzimy pomoc udzielona przez 
naszego sojusznika Wojsku Polskie- 
mu jest rozległa i wielostronna. U źró 
deł jej leżą słowa Generalissimusa Sta- 
lina, wypowiedziane kiedyś wobec 
przedstawicieli Rządu Polskiego: „Tyl 
ko Polska silna jest cennym sojuszni- 
kiem”. Związek Radziecki chce w nas 
mieć sojusznika pełnowartościowego 
i dlatego pomaga nam w na 


; do siły i potęgi państwowej. 


nadrobienia co najmniej opóźnienie| 
w wyszkoleniu sześciu roczników o- 
kresu okupacji. Nie możemy i nie 
z w tej dziedzinie dalej się opóź 
niac. 

Zwróciliśmy się z tą sprawą o po- 
moc do naszego sojusznika i otrzyma- 
liśmy ją. Broń będzie nam dostarczo- 
na. 
Zrozumiałe względy powstrzymują 
mnie od określenia ilości i rodzaju 
tej broni. Mogę tylko oświadczyć, że 
będzie to broń najnowsza i najlepsza, 
że będzie jej dużo, w ilości całkowicie 
wystarczającej dla szkolenia naszych 
bogatych rezerw żołnierskich. 

Naczelne Dowództwo Armii Czer- 
wonej postanowiło udostępnić sojusz- 
niczemu Wojsku Polskiemu wszystko, 
co ma w tej dziedzinie najinowocześ- 
niejszego i najlepszego, włącznie do 
ostatnich, wręcz rewelacyjnych wyna- 
lazków i odkryć w dziedzinie techniki 
wojennej. 

Ta broń nieprześcigniona uczyni z 
naszej wyszkolonej armii pełnowatto- 


Banco di Roma, w którym dyrektora- 


Taki jest powód energicznej akcji 
Watykanu i Kościoła w obronie re- 
akcji i monarchii włoskiej. 


Silna Polska, oparta o sojusz z po- 
tężnym Związkiem Radzieckim i in- 
nymi państwami pokojowymi, to gwar 
rancja pokoju, gwarancja naszego bez 
pieczeństwa. Niech się nie łudzą 
Niemcy, marzący o odwecie io po- 
wrocie na nasze ziemie z 
Niech się nie łudzą wszelkiego auto- 
ramentu mąciciele pokoju, którzy ja- 
wnie lub w skrytości ostrzą miecz 
trzeciej wojny. Mogę oświadczyć z ca- 
spokojem: wojny nie będzie. 
my przed sobą długi okres pokojowe- 
go rozwoju. Wojny nie będzie, bo na 
straży pokoju stoi państwo o tak gi 
gantycznych i nieogarnionych 
wach siły, jak Związek Rad 
związany w tej dziedzinie z 
mi narodami miłującymi pokój”. 


Skolei zabrzł głos prezes Zarządu Głów 
nego PCK dr. K 

Po określeniu w krótkich słowach dzia- 
łalności i wyników pracy PCK za rok u- 
biegły dr. Kostkiewicz podkreślił potrze- 
bę pomocy całgo społeczeństwa dla insty- 
tucji, która dla społeczństwa pracuje. 

Musimy okazać największe zrozumienie 
dla celów Polskiego Czrwonego Krzyża 
przez jak największe poparcie akcji Ty- 
godnia PCK. 
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Granice wspólnego hezpieczeństwa Polski i ZSRR 


Przemówienie sekretarza generalnego CKW PPS tow. Cyrankiewicza na Kongresie Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 


Granowni zebrani! 


Powie ktoś z zewnątrz o naszym 
Kongresie, że my tu mówimy słodkie 
slowa o Związku Radzieckim, bo mó 
wimy w Polsce, sąsiadującej z potęż* 
aym Związkiem Radzieckim, w Pol: 
sce, która znajduje | = jak to zech 
ciał określić Churchill -— ża żelazną : 
kurtyną. 


Otóż trzeba stwierdzić przede 
wszystkim, że kto, jak kto, ale obóz 
polskiej demokracji; obóz demokra- 
cji walczącej jeszcze przed wojną Z 
faszyzmem, nie mówił słodkich słów 
o kimś tylko dlatego, że jest sąsia* 
dem i to sąsiadem potężnym. 


Obóz „Ag re . postępu — ruch 
robotniczy, inteligencja postępowa 
walczyła z Rosją carską | uciskiem 
tej Rosji, walczyła obok i w dużym 
stopnia równolegle ze wszystkimi si- 
łami rewolucyjnymi ludu aasia p 
o obzlenie caratu, o niepodległókć 
Polski, Jeżeli mówię „równolegle”, 
to myślę nie tylko o naszych sympa- 
tiach o ółdziałaniu naszym z ru- 
chem rewolucyjnym rosyjskim, ale i 
o słowach Lenina z 27 kwie'r'a 1917 
w... 5 dogoni tę rö 

jskiej, o nies ym prze 
sowa ył rozbiór Polsk: między 
niymiedi, rosyjski i austriacki kapi- 
tat. 


SPRAWA WOLNOŚCI 


Jeżeli mów'my o naszych sąsia- 
dach, to chcemy przypomnieć, że 
właśnie w dobie największego rozdę 
cia potęgi Niemiec h'tlerowskich, 
gdy przed Hitlerem koła międzynaro 
dowego wstecznictwa tańczyły ta- 
niec uwielbiena ża siłę, za próżność, 

'za ideologię, za danie najwspanialsze 
go wzoru, jak ujarzmłtać, jak rządzić 
ijak walczyć z demokratam', gdy Da 
chau i Oranienburg nie budziły jesz: 

| cze wstrętu, tylko podziw dla energii 

w zwalczaniu komunistów i socjalis* 
tów, wówczas obóz polskiego postę- 
pu, obóz walki z faszyzmem, obóz 
najzacieklej walczący z własnym fa- 
szyzmem — walczył równocześnie Z 

Hitlerem. walczył o należytą posta* 

` wę narody polskiego. w . zbliżającej 

„się rozpraw e z Niemcami i z faszyz: 
mem. Nię z silnymi 
ko przeciw silnym, przeciw przemo- 

"cy, przeciw groźbie ujarzm enia świa 
ła, wbrew potędze, z którą jakże 
ciężka była walka i jak dramatycztie 
ji niepewne w tej walce *były momen 
ty w których nie tracilimy wiary w 
słuszność % w zwycięstwo naszej 
sprawy -—— sprawy wolności. 


I powiedzmy sobie raz jeszcze: w 
tych strasznych zmaganiach poznżl + 
śmy lepiej, niż mogliśmy to poznać, 
przed tym, za przedwrześniowych 
czasów ża wystawioną wówczas że- 
lazną kurtyną — osym były w czas e 
tej wojny siły moralne, siły politycz: 
ne, siły rewolucyjne i wojskowe 
wszystkich ludów Związku Radziec- 
kiego. Siły moralne, które nauczyły 
umierać miliony ludz: o trudną wy- 


| iw : mobili 


„świadomienia sobie naszej pozycji w 


ROSENBERG W POLSCE 


iMyśmy w Polsce przedwrześnio- 
wej byli najbliżsi tej żelaznej kurty- 
ny, którą chciano przed całym świa- 
tem zasłonić niesławny koniec reżi- 
mu carskiego i bolesny wysłek re- 
wolucji, U nas przedstawiano to dla 
mas ludności. przedstawiano to dla 
mas kołtunerii,po prostu, jako brud- 
ny romans kryminalny, ociekający 
krwą. U nas nawet poważne wyda- 
wnictwa, jek Niklewicza, wydawcy 
„Gzzety Warszawskiej" wydawały w 
t, 1921 albumy z fotografiami przy- 
wódców Rosji Sowieckiej, gdzie na- 
wet Lenina zrobiono na Żyda, z od- 
powiednimi wierszykami, Co dziw- 
niejsze — taki jeden album propagan 
dowy, wydany właśnie tam u Nikle- 
wicza w roku 1921, ma jako wstep 
obszerny artykuł p. t. „Żydowski bol 
szewizm', hapisany przez siedzące- 
go dziś na ławie oskarżonych w No- 
rymberdze Rosenberga. 

Ujawnia to, że robota prowadzona 
była planowo, że na kilka lat jeszcze 
przed ak we Włoszech, na 
boję © lata przed Hitlerem u władzy 
w Niemczech, istniały jakieś węzły 
i jakieś więży i jakieś ścieżk', który- 
mi przyszły gubernator Ukrainy, ko- 
lega naszego Franka z Wawelu tra- 
fiał do naszej najbardziej „patt otycz- 
nej” prasy politycznej. Ta żelaza kur 
tyna sprawiała, że nawet poważni 
przywódcy, że nawet zdawałoby się 

wieczni przyjaciele Związku Ra- 

zeckiego jeszcze w toku 1937i 
1938, gdy przemawiali o Zwiazku Ra- 
dzieckim, to ta krew z powieści Bre 
szkowskiego zalewała im mózgi i nie 
pozwalała na NE 
BEVIN A WYPRAWA KIJOWSKA 
Nic dziwnego, że naród nasz w okre- 
sie wyprawy kijowskiej nie rozum ał 
ówczesnego Bevina, przywódcy tran 
sportowców angielskich, gdy wstrzy- 
mywał dostawy broni tym, z których 
robiono przedmurze cywilizacji. 
CZAS gdy linie frontów obrony cywi- 
lizacji i walki o”póstęp zaczęły się 
już ustalać inaczej, nie granicami na- 
rodów, ale w przekrojach społecz- 
nych, w granicach świałów i świato” 


zowan a się fróntów, które star 
ły się w ostatnej wojnie. 

My byliśmy, jako neród w poprze- 
dnim dwudziestoleciu w dużym sto- 
pniu poza możliwościami, pełnego u- 


tym przyszłym starciu, na skitek te- 
go. że byliśmy nsjbliżs żelaznej kur- 
tyny, zapuszczonej nad Rosia Sowie- 
cką, a właściwie mówiąc ściśle! z nas 
robiono tę żelazną kurtynę i s ale 
byliśmy na skrzyżowaniu wszys'kich 
sprzeczności i walk świata, w najnie 
wygodniejszym położeniu geo - poli- 
tycznym, jakie sobie moża wyobra- 
zić i stałe w roli narodu k'óry jak w 
sztuce Szekspira, maluje się na jaki 
kolor i mówi się mu: jesteś mur — 
raz mur chrześcijzństwa, raz mur cy 
wilizacji zachodniej, raz przedmurze, 


kompleksy nieufności, gdyby to koło 
znówu nfało być błędne, gdy będą 
at tak czy inaczej przejawiać. znowu 
jako pogłębien'e wzajemnej nieufno- 
ści mogą bvć przez kogoś gdzieś na 
świecie oczekiwane, | 

Zwalczanie tych komplekków to 
jedno ż zadań M owasty iw Przyja- 
żni Polsko - Radzieckiej. 


ROZŻARZANA MISTERIA 


H'sterii jest tyle w Polsce, ile mo- 
gła jej wywołać ta wojna i okupacja 
hitlerowska i wszystko co ż działa- 
niem nawet własnej, a więc także i 
sójuszniczej maszyny wojentej jest 
związane. Histera na tle kompleksu 
i tymi kompleksami karmiona, tò 
znowu objaw, walka z którym jest 

ważńym zadaniem Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko + Radzieckiej. Tru- 
dności są i oczywiście że będą i będą 
óme rożdmuchiwane przez tych wszy 
stkich, którym są potrzebne. Histe- 


{ria będzie jeszcze nieraz rozżarzaną, 


bo gdzieś tam na świecie za prawdzi- 
wą żelazną kurtyną, gdy pewne o-i 
środki myślą o takiej, czy innej grze 
międzynarodowej, o takim, czy in- 
nym systemie nacisku i szantaży te: 
go typu, có mowa Churchilla, ta w 
rachunku swoich kart, swoich asów 
trzymanych w ręku zawsze bierze sę 
pod uwagę nasze kompleksy i naszą 
histerię i nasze trudności, 

Gra się nieraz tymi elementami, 
które ma się do dyspozycji i to jest 
zrozumiałe, gra się wszystkimi ele- 
mentami, które ma się do dyspozycji. 
Tragedia zaczyna się dopiero wów- 
czas, gdy u nas b erze się to na serio 
i gdy się myśli, że tu chodzi włeśnie 
o nas, gdy ktoś u nag traci z tego 
powodu spokój i równowagę. 


ZIMNA WODA NA GŁOWĘ 


Widz ałem wtęle ironii i śmiechu w 
opowiadaniach przywódców  angiel- 
skich socjalistów ze spotkań z nie- 
którymi Polakam, którzy wierzą w 
trzecią wojnę i którzy czekają na 
trzecią wojnę, Tem jest takich coraz 
mniej, Tam wylewają im zimną wodę 
na głowę, a głównie śmieją sę z nich, 


U 


„Ale tutaj, w Polsce nie. pora eszcze 


zimnej wody: Tutaj trzecia wojna ma, 
jak rubel carski po 1917 roku. jesz- 
cze swój kurs na czarnej giełdz e po- 
litycznej. Tutaj, gdy do kompleksu i 
do-histerii į do trudności wejdzie ta 
ki czy inny przejaw nap ęcia między 
todowego, przemijającego Wcześ- 
niej, czy: później rozładowyw” nego; 
to u nas rzaguje i zaczyna szum eć 
las polityczny. 

Las NSZ-gwski i walka z nim to za; 
danie raczej technicznej walki z fa* 
szyzmem, przy tyrh w Polsce takim 
środktmi, jakie bedą konieczne. Las! 
polityczny, w którym błądzą mae 
niek'órzy nie mający nic wspólnego 
z NSZ-em, albo mogący nie mieć | 
nic wspólnego, to problem trudniej- 
szy i to zadanie stojące bezpośrednio 
w zakresie Waszej pracy. 


mn we 


mia i spóźnienia, Przed taką rolą na- 
leży nasz naród us.lnie przestrzegać, 
bo rachunki płaci śię w histori prze- 
de wszystkim za spóźnienia, zwłasz 
cza w faszym położeniu geopol:tycz- 
nym, zwłaszcza w sąsiedztwie 
miec. ' 


wsteczne, z tymi, którzy chcą trze- 


cja stanu, której nie widzi polski o- 
bóż postępu i demokracji? 


rzy mie rozumują, do rozumowania i 


b'je się, bo nie zdążono go zluzować. | ty, ale walkę o pokój, o jednolitość w 
m Sto on w takim położeniu ze wszy 
sł 


obozie aliantów. Wczoraj ta jednoli- 
tość w obozie aliantów była kluczem 
do zwycięstwa, dziś jest jedyną drogą 
do utrwalenia pokoju. 
JEDNOLITA POLITYKA WOBEC 
NIEMIEC 

Wspólna jednolita polityka alian- 
tów wobec Niemiec to jedyna gwa- 
rancja tego, że Niemcy nie staną się, 
wykorzystując  Ssprzecznośćci nową 
groźbą dla Świata, a przede wszyst- 
kim znowu groźbą dla naszego rodu. 
Konieczne jest zrozumienie, że nie 
i mōże się powtórzyć sytuacja power- 
salska, sytuacja po Locarno, w której 
Niemcy gwarantowały eranice zacho- 
| dnie, a z cichą aprobatą Zachodu od- 
mówiły gwarancji granic wschod- 
mich, — bo to byłyby znowu drzwi 
uchylońe także w kierunku Związku 
gee» sec znowu poprzez ziemie 

skie. 

A jeżeli tak, to naszym zadaniem 


imi konsekweńcjami rozczarowa-, 


ie- 


RACJA STANU I SZALEŃSTWO 

Poszukajmy. jednak —— jak kto 
chce — racji stanu tam, gdzie widzi* 
miy tylko szaleństwa. Może polska 
racja stanu to ma być zawsze szaleń 
stwo? Może sojusz ze wszytkim, co 


ciej wojny, to jest właśnie polska ra 


Spróbujmy doprowadzić tych, któ- | 


to do rozumowania, do ostatecznych 
teoretycznych konsekwencji Rozej- |; : PS h 
h s - pa jest niedopuścić do tego, aby Niemcy 
hd) Uk dnych ripene Aira miały komukolwiek znowu: gwaranto- 
„ła danés i os” aa i 5 tego | WAĆ i aby pokój świata miał zależeć 
wnioski, przyjrzyjmy się ia poprzez | = od» pa Gnoes, wag wy. 
di sł lęgi | | temu pokojowi. y musimy sobie 
naszą sę haiga naszą historycz zdobyć tę gwarancję własnymi środ- 
i Brzyjniny bowim na chw'lę teo- | ze ia owo x Zwią za 
DW; e wszystkim sojuszem ze Związkiem 
retycznie, że ktoś poważnie planuje | Radzieckim, uznaniem — nie wstydź- 
Agoda sę: kde A tym a | my się tego — granicy na Odrze i Ny- 
fenira T l h op" sę) vi pea za granicę wspólnego bezpieczeń- 
jadmane a wieka iiv hi o ka | stwa, za granicę nieprzekraczalną, za 
dla nepr bada b A Frey Te ç | granice pokoju świata (oklaski), 
perk sęp ahan w. o jeśli ma by J jeżeli tak, jeżeli sojusz że Związ- 
e gaj 4 jest to przede wszy- | kiem Radzieckim, jako gwarancja nie- 
stkim gra na Niemcy, na ich dynami- | podległości, — to na wewnątrz takie 
kę, kierowaną na wschód, na Polskę | urządzenie Polski, takie rozładowanie 
1 poprzez Polskę. A więc wojna, ta. kompleksów i histerii, i trudności, a- 
teoretyczna wojna, ale znowu prak- byśmy mieli prawo coraz wieksze wy- 
tykowana. na polskim terytorium, | magać zaufania, abyśmy byli cennym 


$ 


na śmiech, „nie na; wsżysikich starczy | od 


| 


ię polskie terytorium, jak zawsze | samodzielnym wkładem w ten sojusz, 

w tę koncepcję historyczną, a nie że- 
byśmy byli ciągle w roli kozy, ciągnio” 
nej przez historię na sznurku. k 


PRZESKOCZYĆ OPÓŹNIENIA 

Iść ze światem postępu, ze światem 
demokracji, którego wspaniałą niezdo 
bytą twierdzą okazał się Związek Ra- 
dziecki (oklaski) przeskoczyć w ten 
sposób wszystkie nasze historyczne 
opóźnienia społeczne, - przeskoczyć je 
dzięki wynikowi tej. wojny, budować 
dziś u siebie państwo postępu 


ażda wojna w Europie i jak każda | 
wojna światowa. 


JEŚLI NIEMCY ZWYCIĘŻĄ | 
Przyjmijmy znowu teoretycznie, że | 
tak, ak nie udało się Hitlerowi z całą | 
swoją militarną potęgą pokonać Zw ą ` 
zku Radzieckiego, to uda się to teraz 
tym innym Niemcom. Ci Niemcy, głó- 
wny naród Europy, byliby w każdym. 
takim starciu głównym, niezałeżnie 


i takiej czy inej konstelacji sojusz. 
niczej, zwycięzcą, przede wszystkim . 
zwyc ęzcą nad nami, 

: My-wiemy z doświadczena choćby 
ostatnich sześciu lat jak tb wygląda. 
Przyjmijmy, że są zwycięzcami też 
dalej na wschodzie, że powstaje na* 
cjonalistyczna prosiemiecka Ukraina 
Bandery i Rosenberga i jakaś Nem- 
com podporządkowana Białoruś no- 
wego Rosenberga. Ta Ukraina bedz e 
wówczas drugostronnym rzekomo 
samodzielnym elementem nacisku n'e 
m eckiego i próby zśniecenia nasze” 
go rarodu. Nie dogada się nikt wów- 
czas tak łatwo z Banderą, jak dziś 
się dogaduiją NSZ-owcy w lesie. Nie 
dogada się nkt z szefrmi tych rze- 
komo niepodłeółych państw, tych 
niemieckich buforów, 
Będziemy w obcęgach, w klesz- 


EL 


Kompleksy i his'ere zastąpić pol | czach, które w rękach trzymaliby Niem 


według 


; własnych koncepcji, — jeżeli będzie-. 


my umieli je realizować, — to wielka 
szansa historyczna, szansa jedyna, któ- 
rą Wy przede wszystkim musicie żmu- 
nym, codziennym wysiłkiem Wa- 
Szym ochronić od zmatnowania. 
Elementem uczuciowym, które wią- 
żą naszą krew przelana o wolność, z 
krwią ludów Związku Radzieckiego, 
któte w Stalingradzie kazały nam wi- 
dzieć wspólne ocalenie i wspólne zwy 
cięstwo, należy dodać wszystkie ele- |. 
menty rozumowe, trzeźwe i chłodne, < 
wszystkie elementy składające się na 
naszą. niepodległość i nasze bezpie- 
czeństwo. cj 
NA STRAŻY SOTUSZU 
Polska niepodległość, nadzieja na- 
szego ciężko przez historię doświad- 
czonego narodu, to pokój świata, a 


pracowaną u siebie wolność 'siły po- 
ltyczne, które umiały bohaterstwu 
ta ME wyśiłku. siły rewo* 
ucyjne, które  dynamzowały ii j 
Noise to wszystko w potencjał | pisie A agocz węg na 
; + i „tj ie ywa, tylke zawsze czyn” | 
eb og ód nowadijk nd Stem nik przeciwstawienia, naiwygodniej. | jąc nasze tak krwawo okupione pra- | z Niemcami, Bo to jest bardzo podob- 
szy bo ochotniczy instrumevt wszel- | wo do niepodległości, 
TWIERDZA W SERCACH 


| ne w znanej z okupacji sytuacji ska- 
| pk gier: gierek | GEPTY NA POSTĘP 
Stalingrad miał swoją siłę nie tyl- |Í szantaży. ` EY 


| kich międzynarodowych gier. giere zańca, któremu gestapo kazało kopać 
ACE j własnymi rękoma grób dl4 siebie, 

ko w murach, nie tylko w walorach | KOMPLEKSY NIEUFNOŚCI | | o an, Nie mówię o laszyżmie hi 

strategicznych rzeki Wołgi, ` Stalin- | - dzieki aan pork 


ską racią stanu, to jedyna nasza szan |- cy, To jest ta najbardziej straszliwa 
sa, ażebyśmy przestali być obiektem | groźba dla niepodległości Polski, któ- 
sier międzynarodowych a stali się| rej to bał się także Dmowski. Naj- 
trwałym czynnik em pokoalu i stabili- | większym testamentem naszej historii 
zacji w dodatkowy sposób wzmacnia | to jest: nigdy nie „zwyciężać” razem 


raz bariera — nigdy broń Boże czyn 
nik samodzielne własnej in'epre arji 
swojej roli rigdy broń Boże czynnik 


niepodzielność pokoju świata, to pol- 
ska racja stanu. Polska racia stanu to 
sojusz Polski ze Związkiem. Radziec- 
kim (oklaski), sojusz trwały, nigro- 
zerwalny. sojusz wzmacniający Się z 
każdym dniem, doprowadzający do 0- 
trzeźwienia i tę cześć społeczeństwa, 
na która Wy musicie wpływać. Ten 
sojusz jest najcenniejszym wkładem, 
jaki możemy my Polacy wnieść do po- 
koju świata, dla bezpieczeństwa, dla 


Różnica zasadnicza jest tylko taka, że 
| skazaniec widział, że kopie grób dla 
grad tak, jak my go widz my, to była w 
przede wszystkim twierdza w seft- 
cach i umysłach obrońców, twierdza 
świadomości konieczności nieubłaśa 
nej walk z faszyzmem - Ta świedo- 
mość dostała tysko odpowiednie na: 
rzędzia techniczne w postaci broni i 
dobrego kierownictwa wojskowego. 
„Elementem podstawowym była rzecz 
"urodzona w dniach rewolucji. Tej rze 
'ezy nie chciano w Polsce przedwrze- 
śniowej zrozumieć. | i 
'Gdy cały świat postępu patrzył sa 
sdb rosyfską,: jak na trudny i 
bolesny. ale twórczy i konieczn 


y pro 
ces historyczny, gdy dzś przywódcy | słu 


listów zachodu określają tę re- 
"wolucję, n ezsleżnie od arana N A i 


I dziś próbuje się z częścią nasze- | szpańsk m, rządzącym jeszcze, 
go społeczeńsiwa robić to samo— i| mówię o konsp rujących kołach czę- | 
chyba jednym z zadań Kongresu jesi | ści finansjery i wielkiego kapiiału. | 
powięcić temu nieco uwagi. Te gry | Te spiskują przecwko wszelkiemu | 
są u nas w Polsce bąrdzo łatwe. Ła-| postępowi, te zagrażają, nie tylko| 
twiej jest zrwsze kompleksy pogle- Związkowi Radzieckiemu, ale i każ: | 

| b ać, piż wydobyweć i zwólczeć, ła- | demu postępowi, także ang elskiej| 

tw ej histerię rozdrażoiać, niż uspo- | Partii Precy. te zwalczane będą nie- | 
kajać łatwiej ją wylorzystać. iż opa | wątpliwie coróż bardziej wspólnym 
nować. ~ 5 | wysiłkiem. Mów ę o talich czy in- 
Kompleksy takie są jeszcze z cza- |nych  przeciwieństwach wewnąirz | 
sów carskiej Rosji, jeszcze z czasów | światowego obozu demokracji, o prze, 
zaborów Austrię wspomina się w nie ciwsiawieniach różnych recepi na 
któwych kołach jeszcze ciągle jako | postęp, z których żads«, rzecz pro- 
neodżałowanej pamieci miłą niebo- | sta ne jest uniwersalna. 

'szczkę, Rosję carską, tak jak nato za} Kto liczy tutaj ma walkę wewnę* 
irzną ten nie widzi początku proce” | 

su raczej odwrotnego, mianowicie dą | 

żenia do porozumiena się wzajemne | 


i 


| 


sługiwała ze zgrozą, tylko tę zgrozę 
umiejętnie trensnponuj: się przez 20 


lat na Związek Radziecki, siczależ” |- 


zekciarskich sporów jako największe | nie od zssadniczych koncevcyinych. 


go, do syntezy *— jako podstawowe | 


siebie, że nie kopie w ogrĝdku, aby 
co$ tam zasadzić, a nasi ochotnicy 
trzeciej wojny mają złudzenie, które- 
go pozbawiony jest nawet samobój- 
ca, bo ten wie, co robi. 

4] ieżeli jest w tym szaleństwie me- 
toda, to zgódźmy się, że nasi Polacy 
» zmniejszającego -sie zresztą obozu 
trzeciej wojny, sa tylko szaleńcami, a 
metoda jest tam, gdzie jest interes, tof 
znaczy w Berlinie rewanżu, odwetu 
imperializmu niemieckiego, Temu 


szczęśliwej przyszłości naszego naro» 
du, szczęśliwej przyszłości ludów . 
Zwiazku Radzieckiego i całego świa- 
tą (oklaski). 

Na straży tego sojuszu stać bedzie 
cały połączony obóz polskiej" demo- 
kracji. Pomocnikami w realiżowaniu 
tego gojuszu poprzez usuwanie wszy», 
stkich kompfeksów i wszystkich hi- 
sterii jesteście Wy w Towarzystwie 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej. Jesteście 
jednym z fundamentów, na którym o- 
szaleństwu przeciwstawiamy napraw-| piera się nasz konieczny sojusz ze 
de polska rację stanu, jedyną. drogę| Związkiem Radzieckim, gwarancja po 
niepodległości — nie grę na konflik- koju. 


450 czy 900 tys. zolnierzy 


wydarzenie w bistor ii świata od cza | różnic. Te kompleksy żyją dziś nie | so warunku pokoju. Gdyby kloś|- 


su rewolucji fracuskiej, to równocze 
śnie koła międzynarodowe przestra- 
zone następstwami tej rewolucji dla 
"swoich interesów, montowały izola- 
cję polityczną, wojskową i gospodar- 
czą Związku Radzieckiego. 


H Niemojewskiego 


_ 


tylko *w naszych NSZ-owskich ta- 
sach, te kompleksy z cała wewnę'rz- 
ną siłą nieutności są dziś niebywałą 
cenną siłą dla wszystkich naszych i 


nie naszych, m'ędzynarodowych, za” | postawi się w ro 
granicznych siewców zamętu. Te je się w wojnie, 


Lioła „GKOLEKINAZA 


chciał nasz naród znowu stawiać za. 
przedmurze czż$0ś, znowu na straży ; 


Franco zagraża pokojowi? 


| NOWY JORK PAP. Podkomisja ONZ] brytyjski jest zdania, iż rząd  madrycki 


przeciwieństw. które nie są stałe i :, a podała do wiado- 
które zznikną, może w przyszłośc | mości, iż ukończyła sprawozdanie, doty- 
li żołnierza, który bi | czące działalności rzadu generała Franco, 
której nie ma, który | które będzie wkrótce ogłoszone. 

Podano do wiadomości, iż stały przed- 


nie zagraża bezpieczeństwu światowemu, 
ale stwierdza, że dopóki gen. Franco pò- 
zostanie na śwoim stanowisku, rząd brytyj 
ski nie będzie popierał kandydatury Hisz- 
panii do ONZ. j 
Przedstawiciel Polski, ambasador 


4 Zastosowanie: choroby wątroby, zła przemiana materii, artretyzm |wiadomił komisję, iż rząd brytyjski nie |oświadczył, iż w okręgach granicznych 
PAR AEEY posiada dowodów na to, iż w Hiszpanii | Hiszpanii znajduje się 250 tysięcy żołnie- 
„18 | k Sprzedaż w aptekach i skł. apt. : prowadzone są badania nad energią atomo | rzy, prócz z Hiszpania posiada we- 

Fo, i u wą. Zdaniem Cadogźha stan armii hisz- | wnątrz kesju 650 tysięcy pod bro” 
Lakor-Fzjel. - Bhom. „Cholekinaza“, Warszawa, Mokotowska 50'- ge wynosi 450 tysięcy. ludzi, Rząd |nią. — 
że 


'to zaś skierowaliśmy wprost do 


Co piszą amerykańskie gazety wydawane wjęzyku niemieckim? |: 


(Korespondencja własna »Robotnikas:) 


Norymberga, w maju. 
PRZYPOMNIENIE. 

Dnia 14 maja w korespondencji pt. 

„Od współczucia do rewizii granic”, 

opublikował „Robotnik” fragmenty 


nich donosi z Polski o ..warunk:ch, 

w jakich wys edlono .190.000 Niem- 
ców”, drugi zaś był obecny w Tra- 
vermunde przy przybyciu jednego z| 
transportów, liczącego 3.000 osób. 


| ją! Przecież troszczą się o nasże lo- 
syl 


PRZYJACIELSKI DONOS, 


Jeżeli ktoś to ostatnie przypusz- 


artykułu, zamieszczonego w „Die Czytelnik niemiecki czyta o „smu:- |czene lub uwagę o zamieszczeniu 
Neue Zeitung”, a zaiaujacego się lo-|mym widoku”, jaki przeds'aw eli artykułu między dwoma 'Krucyfiksa- 
sem (poża łowania godnym — rzecz wysiedleńcy, 0 tym, że były to głów- | mi określić zechce jako insynuacje 


jasna), Niemców wysiedlonych 'z Pol- 
ski. Artykuł ten zawierał m. in. 
dzo dowcipnie sporządzony przegląd 
prasy światowej; z„którego wynikało 
w sposób oczywisty, że sprawa- na- 
szych granic zachodnich nie jest jesz- 
cze bynajmniej przesądzona i że głosy 
bezstronnej i humanitarnej zagtanicy 
domagają się nie tylko* roztoczenia 
opieki nad prześladowanymi Niemca- 
mi, lecz także dyskutują możliwości 
rewizji granic. 
Zapytywaliśm 
teresie leży wę i 
nadziei rewizjonistycznych, 


wtedy, w czyim in- 
udzanić niemieckich 
pytanie 
Ty > 
merykańskich władz okupacyjnych. 
Interesująca bowiem gazeta „Die 
Neue Zeitung" jest przez te władze 
wydawana i nosi podtytuł: „Eine a-- 
merikanische Zeitung für die dzut- 
sce Bevölkerung". 


Dziś zanotować mus:my z żalem | 


í prawdziwą troską pojawienia się w 


"tejże gazecie nowego artykułu na 


stary temat i przyprawionego w$. 
starych przepisów. 


nie dzieci i kobiety i o tym, żę wszy 


bar- | Scy znajdowali sę w krańcowej de- 


presji moralnej. 

Dalej zaś następuje dłuższa cytata 
z artykułu wstępego w tejże gaze- 
'cie, w której znajdujemy nas: ępujące 
zdaciaż w. „Najgorszym * zaś w Gaiej 
tej akcji jest to, że się ją w ogóle 
przeprowadza, . „Nie możemy robć 
wyrzutów Polakom, których uczu- 
ca do Niemców są całkowicie zro” 
zumiałe ‘Ale możemy ich prosić, by 
spojrzeli na ten problem bardziej 
dalekowżrocznie, niż tego wymaga 
chwilowa sytuacja. Moż:my im po- 
kazać zachowane się oddziałów 
brytyjskich, które są obecne przy 
lądowaniu deportowanych i obcho- 
dzenia się z nimi, jak z „indywidua- 


Agi 


mi 

8. Sie als Indyviduen behan- 
deln” — co ma zn:czyć po prostu, 
i że Anglicy traktują Nicmoów, jak 
ludzi. Zapewne w przeciwieństwie 
do Polaków, którzy przysyłają tylko 
wycieńczone kobiety i dziec‘, a męż: 


lub „czzpiania się" — nie będę na- 
wet usiłował bronć tych punktów. 
Nie z braku argumentów, lecz'z.po- 
wodu... nadmiaru argumentów. A są 
rimi prze dey wszystkim skrupulatnie 
przetłumaczone, a KEETA e cy” 
taty. 
Nie możemy przecież ab. na Whw: 
lẹ zapominać: że słowa: te, podane 
są dla niemieckiego czytelnika, że 
słowa te urabiają niemiecką op nię 
i kszaliują nizmieckie nastroje. 
Wolno prasie ameryk: ńskiej mieć 
i wyraż:ć takie czy inne poglądy, 
wolno każdemu dziennikarzowi w 
Ameryce atakować drogó okupione 
pretensje bardzo ubogiego sojuszni- 
ka, wolzo politykom ameryk: ńskim 
powtarzać s'are błędy i wygrywać 
nastróje niedawnego wroga prze- 
cwko dawnemu przyjacielowi. 
-Wolno to wszystko, choć dopraw* 
dy nie wiemy po co i kto na tym 
korzysta | 
Ale nic usprawiedliwić nie może 
rozpoczynania anty-odrzańsk ej kam 


ły się złożyć na to; by Niemcy nie 
zapomnieli, że ich Polacy prześladu- 
ją i traktują nieludzko, że „najgor” 
Szym w „całej akcji wysiedleńczej jest 
to, że się ją w ogóle przeprowadza” 

i że Polacy zbyt wcześnie śwęcą 
przyłączenie Szazecina do Polski. 


5 
12%: „ecke erobern. Mr. Nael 

; „a weiner Wolii zum Vorsitsen= 
„o acniltes'Ciub herzlichst geleiert, Ein 
„.schredner melnie, es sel merkwürdig, aber 

er glaubt, eln nlater, der 40 gut lauien kann, 
wird sicherlich nicht so ro je „gehen”/ a. st. 


„DIE NEUB ZEITUNG.” Hera ebes tm Vi 

der staorikaniachéu Armee. Cheltedaktaur ad Vat 
Eppos Hans Wallenberg, AUS. Verwal- 
be th John H. DeForest, Capt, INE, — Redaktion 
Hargr oie red Druck: Minchen, en aape a ri 39. 


ł tór, indere gp yy, Zeitung” veroffentlichi kelne Inserate oder 


í ORA ia ia 


steljen die Moinung des Aùtors, nicht unbediagt die 
Meinung der Redaktion dar. 


Erechtiat zwelmaj wöchentilek 


Jak wynika, z podpisu „Die Neue 
Zeitung” jest wydawnictwem armii 
amerykańskiej, a jej naczelnym redak- 
tortem mjr. USA — Hans Wallenberg 


Aż z trzec potężnych agencji mu- 
stał zaczerpnąć materiału ten zdolny, 
bardzo zdo!ny dziennikarz, który u- 
gotował i okrasił tak podejrzaną po- 
trawę. 


Ne chcemy wierzyć, by prop? gan- 
da emerykańska w Niemczech roz- 
poczynała przemyślaną akcję. 

Pozwolimy sobie ` natomiast na- 
szym przyjaciołom: amerykańskim 
zwrócić nieśm ało uwagę, że do re- 
dskcji ich okupacyjnego organu pro” | 
pagandow+go zakradł się złośliwy i! 
przebiegły 
fidny członek dz etnikarskiego Wehr, 
wolfu. i 


Będziemy szczęśliwi, jeżeli nasz do ; 
wyc przyczyni się do ujęcią szkodni* 


a. 
$ Karol Małcużyński 


[Poradnie dia repatriantów 


Organizacja pomocy repatriantom w. dzi 


ARE SBE ! | rencje, by- znaleźć 


Sir d meem nr 


Niemcy nie tracili otuchy... 


Czarne_i biale 
„bi, co kradną siebió 


W tej chwili, jak wynika s ostatnidh 
obliczeń statystycznych Ministerstwa Prae 
cy i Opieki Społecznej potrzeba nem g% 
nad 130.000 (wyraźnie: sto trzydzieści pa 
sięcy) robotników ı pracowników wykwą 
lifikowanych. Taką poważną liczbę mogił» 
byśmy od razu zatrudnić s wielką korty= 
ścią dla dźwigającej się z ruim i zgliszcg 
wojennych Polski, Głód fachowych rak da 
pracy zwłaszcza dotkliwie odczuwąć się 
daje .w. województwach zachodnich i mg 

Ziemiach Odzyskanych i to we wszystkich 
| działach 4 dziedzinach zatrudnienia. 

Niestety, robotników i pracowników 
wykwalifikowanych brak, natomiast, jek 
wynika z tejże statystyki Ministerstwa 


Kw viia om >| PTACY> mamy około 100.000 


niezatrudnionych jedynie dlatego, że nie 
posiadają żadnego fachu, inaczej mówięń 
niczego nie umieją. 

A więc sytuacja paradoksalne. 

Z jednej strony nadmiar zapotrzebowsń 
na rynku pracy, z drugiej spora rzesza bet 
robotnych z powodu braku kwaińjikacjh ' 

Aktualne to zagadnienie musi być t b= ` 
dzie rozwiązane. Osobiście zainterezował 
się nim Tow. Premier, który jak dostosia 
prag, zamierza w najbliższym cza.słe zwo” 
łać specjalną międzyministerialną kon:€= 
wyjście 1 rozładoweć 
dziwne i sztuczne: bezrobocie przy jedno= 
czesnym braku rąk do pracy w kraju. 

Ci co niczego się nie nauczytń muszę 

„być odpowiednio wyszkoeni czy dostko» 

leni, o tle wojna przesz:adziła im w za= 

kończeniu zdcbywanej wiedzy fachowej. 

Na luksus bezrobocia w Polsce mas nie 

stać. Każde ręce, każda głowa mu:i prae 

cować. A pracy tej na długie, długie iq= 
ta. Winni to zrozumieć ci wszyscy nicfę= 
chowi i przyłożyć się jak najstaranniej do 
zdobycia i opancwania jąk'egoś fachu. 

Kto n'e pracuje, bo nie umie, ten krae- 
dnie Po!sce samego siebie. Kradzież tego 
rodzaju, aczkolwick nie przewidz ana żrde 
nym kodzksem kryminalnym, nie może 
być tulerowana. 

Gdy rozważimy zagadnienie pracy w 
kraju i wzrastające zapotrzebowanie ludzi, 
|zdolnych do niej, jakim zgrzytem tehną 
wiadomości o licznej rzeszy tnżynierów, 
i techników, górników, majstrów fatrycz= 


Pk. 


sabotażys!a. Zdolny i per lnych i różnych sił wykwa!ifikowanych, 


"pozostających doiąd na, obczyźnie! Czyż 
| nie kradną, siębie w warunkach ciężkich © 
ida Polski, kiedy trzeba dźwigać zrujno= 
wany przemysł, obsiewać zorane poci'ka- 
mi rodie pola i niwy nasze, budować od 
cegły umęczoną stolicę? Uprawiante al- 
chemii polityczrej i. poszukiwanie rowęgo 
kamienia filozof cznego w reto't-ch alem- 
biku kłamstw, oszczerstw į intryg oraz- 
zabawa w astrologów, przepowiacajzcych 
wojnę. między "sojusznikami — to”tylko 
uqzasy emigracyjne, bardżo przykre i tzze 
sto bardzo s>olliwe. ba godzące w tntere 


swej postaci nie spełnia jeszcze sy polityczne państwa. 


dz'tńy procesje repatriantów, 


| calicówicie swego zadenia. Wszędzie wi- | 
k:łaczących kiej barwy dnia dzisiejszego nabierają so- 


Znamy to wszystko, dobrze mamy. Jade 


o pomoc. Ludzie ci nie orieniują się zupeł- | wa Mickiewicza ze wstępu do „Fana Ta* 
nie, dokąd się zwrócić, aby urządzić się ; deusza". 


teo mA wasiągpiypy ed odzież, pracę. a 
CZĘ: i PNIS od Annasca o 
Ka Masza. a w 

w pęd Sa z tym na terenie Wrocławia 
powstął projekt zorganizowan'a poradni 
opieki społecznej przy wszystkich punk- 
tech etepowych PUR-u. Rola poradni po- 


| 


O czym tu dimai na „londyńskim“ brua 
ku,. 
grzynosząc z miasta uszy, pełne stuku 
przekleństw i kłamstwa, niewczesnych 
, zamiarów, 
zapóźnych żalów, potępieńczych swarów? 
A dodajmy do tego jeszcze ten poniża* 


legółdaby na informowan'u pizyjsżdżeją- jący nas kłopot, jahi mają z liczną rzesżą 
(cych repatriantów o warunkach urzą:za- | naszych otałamuconych i uporczywie nie 
nia:się na terańie miasta i wojewód:twa | wracających do kraju emigrartów, nasi soe 


/k. Pańskiej (numer wyszedł na W.el- 


wen! „uglnym ods! ąpieni em, Zagłęb a 
Ruhry i oddzieleniem wschodnich te- 


S a 


Artykuł p. t. „Problem wysiedleńców a granica wschodnia”, zilustrowany 


NIEMCY WSKAZUJĄ NA 
„NIEBEZPIECZEŃSTWA" 
Oto w numerze 32 z dn. 22 kw etnia 
(a więc w dwa numery po cytowa- 
nym uprzednio „przegiądzie*'), uwa* 
ge naszą zwraca siroza tytułowa. 
Pomiędzy dwoma reprodukc'ami Mę- 


kanoc, nie jest eśmy wi ięc/aż tak po- 
dejrz! wi, by i tu dopati trywać się tlu- 
zji. Obaw iamy się iylko, ż2 niejed en 
Niem ec jej się dopztrzy), czórni się 
duży tytuł: „Problem wysiedltńców 
a granica wschodn a" > 

ierwsze zda”ia donoszą o tym, 
że tymczasowe przeds: 'awicielstwo |. 
narodowe w prowincji 'Wariem- 
berg - Baden przedłożyło mocar- 
siwom okupecy,nym dwa Wniosk, 
pierwszy dome ga się wsirzyma na 
transpor! ów  wysić cdleńc zych i „po 
wfoiu wysiedlonych do ich by łej, oi- 
czyzny „rihere Heimat“), drugi zaś 
„wskazuje . ra  niebezp ecztńs.wa 
związane z ogrzniczenitm niemiec” 
k ego poienc jalu gospodadcz:go, e- 


retów Rzeszy, skąd Niemcy z zawsze 
czerpaly nadwyżki rolnicze”. 

N'e" z jmowalibyśmy się tonem 
wniosków, wystosowanych przez 
zbyt wcześnie urodzone „parl:men- 
niemieckie, które pozwala! ą so* 
bie na kryl lykę  postazowień - mo- 
carstw zwycięskich i pa wskazywa- 
nie „niebezpic czeńsiw'. Nie za'mo- 
walibyśmy, się gdyby nie to, że ta 
vadomość dała znów amerykańskie 
urzędówce' (k'óra zapewne chce 

vspółpracować w dziele re- zedukacji 

trudnego. do prowadzenia nzrodu 

„emieckiego), asumpt do długi<go 

sabora: u, znów przełykznego czę- 

'o-gęsto odpowiednim cytatami, 


ZNÓW, „PRZEŚLADOWANI 
NIEMCY*. 


| przeprowadza ' — zdanie to, jako je- 
| dyne w całym dług m, dwuszpal.o- 


a ó aaan oee e 


dwoma obrazami ukrzyżowania Chry 

cayi pzlą chyba w krematoriach. 
Zdanie: „Nzjgorszym zaś w człej 

tej akcji jest to, że się ją wogóle 


wym artykule, wydrukowane jest 
kursywą, pochyłym drukiem. 
By, broń Boże! — żader”czy telnik 


go nie opuścił. . 


ZA WCZEŚNIE: PRZYŁ. ĄCZYLIŚMY 
SZCZECINI 


i. Zaraz po tym następują cytć ty... 

z gazet polskich (,Rzeczpospol:: R 
i „Życie Warszawy: » popir.e go 
sami agencji Tass. Sens tych cyiat 
jest oczyw sty: Polska twzrdo stoi 
przy swych żądaciach , terytori: l- 


nych i i spotyka Sę z całkowiiym po” | 


parciem „, S. R. R. 

I oto- urywek z „Rzeczypospo! 
tej” (z której zrobiono zreszią „Rzec 
Pospoli'q"|), donoszący o nedaw-. 
fych uroczystościach szczecińskich, 
daje okazię do nasiępującego komer 
łdrzt : „prawdopodobnie z okzzii 
osiatzczneśo — wg. polskiego rozu- 


mienia — wcieleż a tego miasta do | 


nowego państwa polskiego". | 

Dalej następują wywody „Życia 
Warszawy”, na podstawie których 
czytelnik niemiecki dow aduje się, 
że na konfzrencji poczdamskiej pfo- 
ponowaro ze strony Anglosasów u- 


tworzenie ze Szczecina nowego 
„Wolnego Miasta”, jeszcze dalej 
znaidujem szereg argumentów, do- 
wod dzącyejo że różne asptkty kwe- 


sti. niemieckiej są przedmiotem go- 
rącej dyskusji w parlamencie i prasie 
asgielskicj i amerykańskiej. 

Te ostatnie zresztą ne mają nic 
współ nego ani z pierwszymi cżęścia- 
mi artykułu. ani z tytułem — nie ma 
w nich już bowiem mowy zn: o wy- 
siedlonych Niemcach, ani teź o gra” | 
nicac wschodnich, Skąd się tu zna- 
lazły? Chyba po to, by artykuł za- 


stusa, a 


panii na łamach urzędowego 
Nic uspr: „wiedliwić nie może insy- 
nuacji i ,smsczków” antypolskich ża 
strzykiwanych of'cialnie, na „Beżu$- 
scheia'' świeżo upieczonym niemięc- 
kim 'neofi'tom dtmokratycznym. 
Ar'ykrł nowvższy svónowany jest: 
DANA, BBC, United Press. Aż trzy 


potężne agezcje informacyjne musia- 


oraz na udzielaniu im POW w realiza-  jusznicy zarhodmi. Tu nas nie chcą, tam 


koc Planów. i 


sma propagandowego w Riemezechl 


"af 5 à 
FUNDUSZE. społeczne (związków, stowarzy- 
szeń, spółek, zjednoczeń, towarzystw) loko- 
wane w, Komunalnych Kasach Oszczędności 
'KKÓ na r-kach czekowych lub  książece- 
kach oszczędn." posiadają ustawową pupllar- 
na gwarancję i korzystne oprocentowanie. — 
KKO pow, -Warsz., Warszawa, ul. Złota 1 
(róg tl. Zgoda). Tel. 8-51-06. 865 


nas nie ci:cą. Dzieje się lo przewcżnie w 
ręlcaw.czkach i z wymuszoną kurtuazją 
ale wymowa zowsze ta sama: 

— Byliście nam potrzebni, dziś jesteśc:e 
ciężarem. 
* Przykre to i ETRE SENS TAR Zmierzch emi 
grzcji polskiej następuje bardzo szybko, 
Polikę budzwać można tylko w Polsce! 
Chciałoby.się wize zawołać do licznej 
rzeszy naszych rojaków po tamtej stronie: 
Zastznówcie się! Nie kradnifcie Po'sce 
siebie! ` 
REMIGIUSZ KWIATKOWSKI 


12 ukaranych 1 zwolniony 


Wyrok w procesie studentów 


W dniu dzisiejszym Wojskowy Sąd | 
Rejonowy w Warszawie wydał wy- 


|rok w procesie 13 studentów oskarżo- 


nych o przynależność do nielegalnych 
organizacji OP. i NSZ i o działalność 
antypaństwową. Na podstawie zebra- 
nych w tej sprawie materiałów, ze: 
'znań oskarżonych oraz świadków, Sąd 
uznał niżej wymienionych oskatżo-! 9 
nych wińnymi zarzucanych im czy- 
nów przestępczych i skazał sy 
1) Symonowicza Antoniego na 10 
lat więzienia z poębawieniem praw 
na 5 lat, 


2) Linowskiego Tadeusza na '4 
lata więzienia z pozbawieniem praw 
ną lat 2, 


, 3), Zaorskiego PERPERA na 3 ital: 
więzie ienia z pozbawieniem praw na 
at 2, 

4) Sadowskiego Zdzisława na. 2 la- 
ta więzienia z zawieszeniem wykona- 
nia kary warunkowo na 2 lata, - 

5) Guttakowskiego Olgierda na 8 
lit więzienia z pozbawieniem praw. 
| na lat 4, ` 

6), Romańskiego Zdzisława na 2 la- 
ta więzienia z pozbawieniem praw na 
1 tok, 

1), Regulskiego Jerzego na 1- rok: 


a nn o e a 


ziehia z zawieszeniem wykonania ka- 
ry warunkowo na 2 lata, ‘, 

9), Dziaka Czesława łącznie na:8 lat 
wigzienia, łagodząc orzeczoną karę do 
lat 6, z pozbawieniem praw na lat3, 

_10) Jezi erskiego" "Tadeusza na 5 lat 

Wa Pr z pozbawieniem. praw na lat 

a zasadzie ustawy o amnestii ka- 
raszostała, mu darowana w całości. 

„EJ. Sowińskiego Saturnina, łącznie 


na 8,lat więzienia, łagodząc jednocze 


śnie na zasadzie ustawy o amnesti ka- 

E: do lat 5, z utratą praw na lat 5, 
Moj Pietrzaka Stefana na 3 lata wię- 

żienia z pozbawieniem praw na 1 rok, 


darując całkowicie orzeczoną kare | e 


ħa zasadzie ustawy o amnesti, 


13) Masłowskiego Bohdańa Sąd u- 


niewinnił od zarzutów. 


| NV uzasadnieniu wyroku Sąd wska- | 


zał, że Organizacja Polska, reaktywu- 
jąc po wyzwoleniu swą działalność, 
osttże swego, programu politycznego 
t. zw. Obozu Narodowego wymierzy- 
ła przeciwko podstawowym zasadom 
ustrojowym Państwa Polskiego, przy 
czym: pion wojskowy jej przy pomocy 
t zw. akcji specialnej wszczął akcje 
tetrorystyczną w stosunku do działa- 


'czy demokratycznych i przedstawicieli 


| A więc ng urywki sprawo- 
zdań aż dwóch. korespondentów 


„Manchester Gutrdian”. Jeden z 


kończony został optymistycznym | więzienia z pozbawieniem praw ję 1 władz państwowych. Z tej przyczyny 
fdla Niemców) -akordem: „Przec eż © | rok, > O. P, nabrała wszelkich cech orga- 
Aa nity Przecież p się zajmu- 8) Kasprzaka Jerzego na 2 lata: m: Glżacji, ir soi do obalenia de- 


mokratycznego ustroju PW Pol- 
skiego OP wyłoniła z siebie NSZ. 
Wszystkim- skazanym zaliczono 
areszt tymczasowy na poczet orzeczo» 
nej kary. W terminie 7-dniowym przy 
sługuje im prawo złożenia -skargi re» 
wizyjnej do Najwyższego Sgdu Woje 
skowegoó. Sąd uchylił areszt, jako Śro» + 
dek zapobiegawczy w stosunku do e 


| skarżonych Sadowskiego, Kasprzaka, 


Jezierskiego, Masłowskiego i Pietrzae 
ka i zarzadził natychmiastowe wypusz 
czenie ich na wolność. W stosunka 
-do pozostałych oskarżonych aregzt, jae 

ko środek ZADOBIERNYSKEH utrzymuje 
się w mocy. 


Miliard na odbudowę przemysły 
-Ziem Odzyskanych 

Stworzony w ub. r. na zjeździe przomywłw 
ców we Wrocławiu funduas  upesjałę 
przeznaczony na odbudowę  przemyś 
Ziem Odzyskanych, osiągną? w obecnej che 
li 1 miliard 38 atliony złotych. Powstał | 
ze sprzedaży zapasów poniemieckich w po 
staci wyrobów gotowych, półfabrykatów i; ` 
rowców. Z tego funduszu* udzielono już | 


|uruchomienie zakładów przemysłowych | 


Ziemiach Odzyskanych lub na ich  zabesg 
czenie sumę 752.310.204 st. f 


Hy P gł 
Wiest / in. WEB u Sa fi$ 


ĆWICZENIA ORMO 


m, 6-1ym MO dp. 2 bm. o godz. 8 rano, 


Riedziałek, 3 bm. o godz. 17 przed Kom. MO. 
Kom. 26-1y MO (Mickiewicza 52) zbiórka 
We wiorek, 4 bm, o godz. 17 przed Kom 
tym MO. 
Kom. 27-my MO (Grochowska 169) zbiórka 
We wtorek, 4 bm. o godz. 17 przed Kom. 
2.ym MO. 


*CHOROBY WENERYCZNE WOJENNYM 
PROBLEMEM SPOŁECZNYM* 

W związku z Tygodniem Polskiego Czer- 
Wonego Krzyża odbędzie się we wtorek dnia 
4 bm. o godz. 17:ej w 'sali odczytowej Mu- 
łeum Narodowego odczyt doc. dr Henryka 
Mierzeckiego pt. „Choroby weneryczne wo- 


iennym problemem społęcznym* i „Choroby , 


| Weneryczne są uleczalne”. 


MŁODZIEŻ CZERWONOKRZYSKA 
NA SCENIE OPERY 

Wśród szeregu interesujących impre: za- 
Powiedzianych w Tygodniu PCK, dn. 8 bm. 
© godz. 18 w Operze Warszawskiej odbędzie 
się pokaz sceniczny zespołów artystycznych 
Kół Młodzieży PCK”. 

Na program tego pokazu złożą się produk- 
eje chóru czerwonokrzyskiego, 
"we, zespołowe recytacje oraz inscenizacj? z 
muzyką i tańcami. 

Wiele z tych inscenizacji odznaczonych. zo- 
stało nagrodą Ministerstwa Oświaty za wy- 
soki poziom artystyczny. 

Bilety można nabywać w PCK ul. Piusa 


WARSZAWA 
AL; JEROZOLIMSKIE 41 


ZAKLADY ELŁEKTRO-TECHNICZNE 


MISIUREWICZ 


„ Warszawa, Sienkiewicza 6 
Wszelki sprzęt elektrotechniczny. Żyrandole. 
lampy. kuchenki. Instalacj: siły i światła 


779] 


EECC a era renamen wer me 
SPÓŁKA, MĘCHANIKÓW. 


Ps ran, 


PE 
„MACHINA 
Warszawa, Plac Grzybowski 10, 
Naprawa motorów, motocykli 1 rowerów. \ 


Firma WŁ. TRAUT 


Warszawa, Pl. Grzybowski 2. 
Wykonuje: centralne ogrzewanie, wodociągi, 
kanalizacje, konstrukcje żelazne, kraty i mar: 

kizy. 755 


Tokarnie Siea 
inż. Szklarzewicz, Warszawa, Jagiellońska 12 
. 831 


tańce ludo- | 


Dzień Warszawy 


XI nr 24-26, I piętro, pokój nr 4, w godz. 9 
Kom. 6-ty MO (Grójecka 32) zbiórka przed |— 14, w dniu przedstawienia w kasie Opery, 


Marszałkowska 8 od 10-tej. 


Kom. 1 MO (Bednarska 23) zbiórka w Po- | PRZEBUDOWA TORÓW TRAMWAJOWYCH 
W związku z przebudową torów tramwa- 


jowych na ul. Zielenieckiej od dnia 4 bm. 


*| w komunikacji tramwajowej zajdą nasiępu- 


jące zmiany: 

Linie tramwajowe „5“ i „6“ przedłużone 
będą od rogu ul. Zielenieckiej przez ul. Gro 
chowską do Al. Waszyngtona. 

Na ul. Zielenieckiej od Targowej do Ron 
da Waszyngtona kursować będzie jeden wa: 


gon po jednym torze w odstępach 15-minu , 


towych. 
KOLONIE DLA DZIECI 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH 
Miejska Pomoc Lekarska uzyskała na ra- 
zie dla dzieci pracowników miejskich 300 


sca te przeznaczone są dla dzieci zdrowych 
w więku 7 — 14 lat, zakwalifikowanych 
przez lekarza, Podania z dołączeniem kwe- 
stionariusza winny być kierowane do MPL 
do dn. 25 bm. i i 
UKARANIE PRZEWODNICZĄCEGO 
i GLOSOWANIA LUDOWEGO 
Komisarz Okręgowy tow. Władysław Ta- 
norowicz skorzystał z przysługującego mu 
prawa j ukarał grzywną zł 1.000 jednego z 
Przewodniczących Obwodu do Głosowania 
Ludowego za odmowę pełnienia funkcji. 


PRZYPRAWE 
KOSTKI PRZYPRAWY 
SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZA 
WARSZAWA 887 


Pracownia Ortopedyczna 


M. LACHOWICZ 

Al. Jerozolimskie 33 

Protezy nóg, rąk, aparaty ortopedyczne, 

wkładki pod chorę stopy, pasy przepuklino 
we i lecznicze. 


Firma WŁ MAJNIK 


w Warszawie, Chłodna 41, 
poleca: trumny, wieńce i artykuły po- 
gizebowe. Sołidnie i tanio. Formalności bes 
płatnie. 834 


Najskatetzniejszy 


Ki EN" "m 


mek 


LEDA 


przeciwko piegom 


ZZA Ki 


Lab. L. Koseska -- Warszawa 
Łódź, ul. Andrzeja 51. 


OGŁOSZENIE 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej przyjmie pracowników na stanowiska refe- 


rendarskie do Centrali Ministerstwa. 


Wymagane: wykształcenie prawnicze, ekonomiczne lub handlowe, praktyka admini- 


etracy jna. 


$ Podania wraz z życiorysem należy składać w Ministerstwie Pracy i Opieki Społecz- 
mej (Wydział Personalny) Pl. Dąbrowskiego 1 do dnia 15 czerwca r. b. 849 


PENSJONAT I KAT. 


„TUBEROCZA”" 


Zakopane, ul. Piłsudskiego, telefon 12-60 


PENSJONAT 
otwarty cały rok. 


Poleca pokoje piękne, słoneczne. Pierwszo 
rzędna kuchnia, na żądanie  dietyczna 
Centralne ogrzewanie, woda bieżąca, łazien- 
ki, tarasy, garaże. 


Pod starym zarządem BARBARY BRADOWEJ 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego w Warszawie, ul. Leszno 1, 
ogłasza przetarg nieograniczony na budowę Wytwórni Wódek we Wrocławiu przy 


Rektyfikacji na Swojcu, obejmujący: 
1) Roboty instalacyjne, 


2) Roboty budowlane, związane z dostosowaniem istniejącego budynku do po- 


trzeb Wytwórni. 


Sir. 3 


Ljaz" sleiostów i burmistrzów 
woj. warszawskiego 


W czwartek 6 czerwca o godz. 10 w loka- 
lu Stronnictwa Ludowego, ul. Bagatela 12 od 
bedzie się wojewódzka odprawa starostów 
burmisirzów oraz przewodniczących Rad Na 
rodowych w sprawie Głosowania Ludowego 
oraz obchodu Święta Ludowego. Referaty po 

ityczne wygłoszą przedstawiciele PPS, PPR 
|i SL. Referat o ustawie Głosowania Ludowe- 
go wygłosi tow. Stanisław Gross PPS, 


Dodatkowych wagonów 
iw okresie Zielonych Świąt nie będzie 


Do Ministerstwa Komunikacji naepły- 
AA liczne zgłoszenia (specja!nie na okres 
Zielonych Świąt) o przewóz wycieczek, 
pielgrzymek oraz uczestników różnych im- 
prez w oddzielnych, dodatkowych pocią- 
gach lub wegon:ch. 

Z uwagi na dotkliwy brak wagonów 
| osobowych oraz ze względu na wznowio” 


Wstęp bezpłatny. | miejsc na koloniach wypoczynkowych. Miej |ne przewozy towarowe i repatriacyjnę, Mi=- 


nisterstwo Komunikacji nie jest w stanie 
uwzględnić zgłoszeń na pociągi specjalne 
lub o przydział dodatkowych wegonów 
dla powyższych przewozów. 


Opera (ul Marszałkowska 8): godz 18 ~ 
„Madame Butterfly” 

Polski (ul. Karasia 2), 

Niedziela: godz. 1430 — „Majątek albo 


Imię'; godz. 18,30 — przedstawienie zafe- 
zerwowane dla Tow. Przyjaźni Polsko-Ra- 


dzieckiej. 
Teatr „Comoediu” (Szwedzka 24i gud? 
18-ta — „Droga do świtu” 


Teatr Maty (Marszałkowska 81): godz 18 
„Pomocnica domowa 

Teatr Powszechny (ul Zamojskiego 20]: 
godz 18 — „Dzień bez kłamstwa”. 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 3): 
o godz 17 i 19 wesoła rewia pt „Podatek 
od głupoty” 

Klub Satyryków „Kukułka” (cukiernia 
„Szwajcarska , ul Marszałkowska róg No: 
wośrodzkiej) rewia pt „Daj pyska” 

Cyrk (ul. Chmielna) początek przed. w nie- 
dzielę godz. 12 16,45, 19.45. 

Po przedstawieniach autobusy odwożą pu 
bliczność z teatru Powszechnego i „Comoe- 
dia” do Warszawy, a z Opery i Teatru Pol- 
skiego na Pragę. 

WIELKI FESTIWAL PIEŚNI 1 '"TAŃCA 

Dziś, 2 bm. o godz. 18.30 wysiąpi na boi- 
sku Legii znakomity zespół pieśni : lańca 
b. II Frontu Białoruskiego. ; 

Wstęp dla uczestników Kongresu, człon: 
ków Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzies- 


kiej, gzłonków Związków zawo e | 


h acji politycznych 4 o e 
zaniem legitymacji) S 
W razie deszczu występy odbedą się | w sali 


„Roma“ w tym samym czasie. 


BRYLANTY 


kupuję duże, także spalone, 
płacę najwyższe ceny 

Bolesław TARK WSKI 

Marszałkowska 26/98 


Złoto Srebro 


KOSMETYKA -- GALANTERIA — DEWOGJONALIA 


e cenach ściśle hurtowych 
poleca firma 


„RORA” 


Warszawa, Al. Jerozolimskie 45 m. 12. 
812 


Z ŻYCIA 


DO UCZESTNIKÓW WALK 
NA ŻOLIBORZU! 


Kierownik Wydziału Wojskowego WKPPS Z 
uczestników | Leśnej i Grodziska. 


wzywa wszystkich tow. tow. 
walki konspiracyjnej i powstania warszaw- 
skiego oraz rodziny poległych należących do 
organizacji OWPPS (Gwardia Ludowa WRN) 
im. Jarosława Dąbrowskiego na Żoliborzu w 
plutonach Nr 218, 219, 220 i 221 do zgłosze- 
nia się w Wydziale Wojskowym WKPPS 
(Warszawa, Śnieżna 4) albo w sekretariacie 
Dziejnicy PPS Żolibórz (Kossaka 10) w ce- 
lach ewidencyjnych i uzyskania zapomóg dla 
rodzin. 
DODATEK WARSZAWSKI 
W „ROBOTNIKU* 

W związku z mającą się ukazać w „Robot 
niku“ specjalną stroną, poświęconą życiu 
partyjnemu okręgu warszawskiego WKPPS, 
wzywa wszystkie dzielnice PPS do nadsyfa- 
nia szczegółowych sprawozdań I reportaży 
z życia i działalności Parti.. 

CENTRALNY WYDZIAŁ POCZTOWY 

PRZY CKW PPS 

Centralny Wydział Pocztowy przy GKW 
PPS podaje do wiadomości, że tymczasowa 
siedziba wydziału zrajduje się w gmachu U- 
rzędu Telekomunikacyjnego przy ul. Św. 
Barbary 2, pokój nr 6. 

Sekretariat czynny codziennie w godz. 8— 
15. Wszelką korespondencję należy kierować 
pod tym adresem względnie Warszawa 1 
skrzynka pocztowa nr 48. 

ZEBRANIE DZIELNICY TARGÓWEK 

Dnia 2 czerwca o godz. 10-ej rano odbę: 
dzie się zebranie członków Dzielnicy Targó 
wek z referatem tow. Śliwińskiego Stani- 
sława. A 
ODPRAWA SEKRETARZ. POWIATOWYCH 

Odprawa sekrełarzy powiatowych PPS 


no w lokalu WK PPS — Śnieżna 4. 
UDZIAŁ OM TUR W ŚWIĘCIE LUDOW Yà: 
Komit'' Wojew. 0. TUR w 'Varsza 


Motocykl’ ści spotykają się 
w Zakoranem 


Tatrzański Klub Motocyklowy w Zakopa- 
nem urządza w okresie Ziełonych Świąt w 
dn. 8 — 10 czerwca r. b. I Tatrzański Moto- 
cykłowy PR Plakietowy do 30K0DRRP. 


ję" klubów i motocyklistów 
zrzeszonych przyjmuje Sekretariat Klubu Za- 
kopane, Rynek, Nr 18-21. 


P.T. Smakosze! 


Ukazała się na rynku 


wyborowa naturalna woda mineralna 
„Staropolanka” 


Stołowa i lecznicza 


wydobywana ze słynnych źródeł „Ka- ` 


roliny” w uzdrowisku Puszczykowo 
koło Kładzka. 


Zadać wszędzie s50 


PRACOWNIA JUBILERSKO - 


WŁADYSŁAW 


PRZYJMUJE Z 
Ordery, Odznaki, Sygnety, Obrączki, Bransol 


NAGR 


MARSZAŁKOWSKA Nr. 108 


LOD 


Bliższe informacje: „A G RI L“ MARSZA 


rycie HERBÓW w KAMIENIACH 
ODY SPORTOWE 


GRAWERSKO-ZDOBNICZA 


MIECZNIK 


AMÓWIENIA 
etki, Srebra, Brązy, (Miniatury pomników) 


(dawniej Świętokrzyska 20) 


nażuralny 


Administracja Gospodarstw Rolnych i Leš- 
nych Zarządu Miejskiego m. st. Warszawy 


POSIADA DO SPRZEDANIA 
pewną ilość lodu naturalnego 
ŁKOWSKA 8, telefon 864-25 , 853 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Państwowego Moncpolu 
targ nieograniczony na wykonanie budowy 


kości 35 m. o wylecie górnym 1.10 m. z cegły 


Spirytusowego ogłasza niniejszym prze- 
komina fabrycznego murowanego, wyso- 
kominowej (radialnej) na funda- 


nie- 


Szczegółowe wezwanie do składania cert wraz ze ślepym kosztorysem otrzy- 
mać można w Biurze Technicznym Dyrekcji P.M.S. przy ul. Le:zmo 1, IV piętro — 
pokój 412, lub w Zakładach P. M, S$. we Wrocławiu, Swojec (Giinterbriicke). 

W składanych ofertach należy podać proponowany termin ukończenia robót 07 
daty podpisania umowy. 

Oferty w zalakowanych kopertach bez żadnych znaków firmowych z napisen 
„Oferta na wykonanie robót przy budowie Wytwórni Wódek we Wrocławiu“ naje*: 
składać w Kancelarii Głównej Dyrekcji P. M. S. w Warszawie, ul. Leszno 1, d 
godz. 11, dnia 15 czerwca 1946 r. 

Do wewnątrz koperty z ofertą należy włożyć kwit wadialny na sumę zł 40.000,- 

Otwarcie kopert z ofertami nastąpi o godz. 11.30 dnia 15 czerwca 1946 r. 

Oferta obowiązuje oferenta w ciągu 20 dmi od dnia otwarcia. 

Dyrekcja P.MS. zastrzega sobie prawo: 

1) wyłączenia pewnej kategorii robót, . 

23) unieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez zobowiązania ponoszenia 

dakirirolwiek odszkodowań, 

3) cnręściowe skorzystanie z oferty, 

4) wytreu przedsiębiorcy bez względu na wynik przętargu 

Wada dsycące nięprzyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej w terminie 7 
ni po otwarciu ofert. ART 


|mencie istniejącym w Gorzelni P. M. S, we Wrocławiu wraz 4 wyxonaniem pro- 
jektu i obliczeń statystycznych tegoż komina. 

Szczegółowe wezwanie do składania ofert ovaz podkładki 
mać można w godz. 9 — 12 w Biurze Technicznym D. P. M. S$. 
10 Nr 1 (IV p. — pokój 412) w Warszawie. 

Oferty w zalzkowanych koperiach bez żadnych znaków firmowych z napisem 
Oferta na budowę komina we Wrocławiu* należy składać w Dyrekcji P.M.S. (Kan: 
alaria Główna, pokój 109) do gzdz. 11 rano dnia 12 czerwca 1946 r. 

Do wewnątrz kcperty ofertowej należy włożyć kwit wadialny na sumę 15.000 

aście ięcy złotych). 
| oo zków ph ofertami nastąpi dnia 12 czerwca 1946 r. o godz. 11.30 w Dy- 
jrekcji P. M. S. w Warszawie, Leszno 1, pok. 307. W rachubę będą brane tylko 
oferty na całość nobót ujętych kosztorysem z rozbiciem cen na robociznę i materiały. 

Oferta obowiązuje w ciągu 20 dni od dnia otwarcia, 

Dyrekcja P.M.S. zastrzega sobie prawo: ; À 
a) umieważnienia przetargu bez podania przyczyn i bez wobowiązania ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań; 

b) częściowego skorzystania z ssie ść a 
c boru przedsiębiorcy bez względu na : 
? Wadia z wóz 'nieprzyjętych ofert, będą zwrócone najpóźniej w terminie 10 


"i od Psia ottarnie nfort, 859 


przetargowe otrzy- 
przy ulicy Lesz- 


H 


które odbędzie się w dniu 9 czerwca, wege 


| 98 udział na terenie stolicy koła OM TUR 
Włoch, Ursusa, Pruszkowa, Podkowy 


WOJEWÓDZKI KOMITET PPS 

Wojewódzki Komitet PPS zwołuje w dniu 
3 czerwca g, 17-ta w lokalu Komitetu PPS 
Praga, ul. Śnieżna 4 zebranie wszystkich 
członków Prezydiów Kół PPS w zakładach 
poligrafi znych — sprawy ważne, obecność 
obowiązkowa. 

ZEBRANIE DZIAŁACZEK ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH 


W dniu 6 czerwca o godz. 10-ej rano, w 
gmachu Komisji Centralnej Związków Za- 
wodowych odbędzie się konferencja kobiet- 
działaczek Zarządów Głównych i większych 
Oddziałów Związków, Zarządów Okręgowych 
Komisji Zw. Zaw, i większych Rad Powia- 
towych. 

ZEBRANIE PIEKARZY 

Dn. 2 czerwca o godz. 10-ej w Sali przy 
ul, Mokotowskiej 48, odbędzie się Walne Ze- 
branie piekarzy. 

WYCIECZKA STATKIEM PO WIŚLE 

Komisja Kulturalno : Oświatową Dzielni- 
cy Żolibórz urządza w dn. 2 czerwca o godz. 
15-ej 4-godzinną przejażdżkę statkiem po 
Wiśle. Bilety w cenie zł. 50 i 75 do nabycia 
w Sekretariacie Dzielnicy i Kołach. Dochód 
przeznaczony na urządzenie świetlicy. 

ODPRAWA OM m'h 
WOJEW. WARSZAWSKIEGO 

Dnia 15 czerwca o łodz ` rane odhę- 
dzie 'ę w l.kalu Koaitet vojew. OM TUR 
w Warszawie przy ul. Śnieżnej 2-4 odprawa 
przewodniczących i sekretarzy Komitetów 
Powiatowych Obecność na odprawie ^boe 


wia” own 


odbędzie się dnia 6 czerwca o godz, 10-ej ra: ' 


} 
komunikvje;, że w ramach święta ludowego. | 


00: Pysk AID ZONE ZO 

Kino „Atlantic” (Chmielna 33]: Žana”. 
chor” — dozwolony dla młodzieży od 16 lat. 

Kino „Polonia”* (Marszałkowska 56): Ma- 
skarada" — dozwolony dla młodzieży od 16 
lat 

Kina „Syrena* (Praga — Inżynierska 2): 
Cyrk’ — dozwolony dla młodzieży od 10 
lat 


Kino „Tęcza* (Żoliborz — Suzina 4): 
Aktorka” — dozwolony dla saaier od 
a e T EE E EET, 


> 158,17 1 19; w pozostałych 
kinach — 14, 16, 18 į 20; w niedzielę i 
święta poranki o 12-ej, w kinie Tęcza © 
11-ej 

Uwaga: Bilety ulgowe w przedsprze- 
daży dla członków Zw Zaw. i Org Mło- 
dzieżowych do nabycia zbiorowo w Radzie 
Zw. Zaw. przy ul. Targowej 15 oraz w gma- 
chu Straży Pożarnej, ul. Polna ft, pok. 42 
codziennie od 9 do 12. 


ZDWYANNWONALZERYCERROKACAWOARAY WOKANDY ŁO YATO LUTANOAAKAANA 
RE PRADZE WY OWCZE 


OGŁOSZENIA DROBNE 


RKADEG ONZE ZOZ ZEW EEE 

DR MED SIENKO KSAWERY (z Warsza» 
wy) specjalista chorób skórnych i wenerycze 
nych pęcherza Przyjmuje: Łódź. ul Kie 
liuskiego nr 132, w godz 12 — 2 i4 6. 


Tel nr 205-55 94 


MIESZKANIE 2. 3 pokojowe z kuchnią po» 
trzebne. Cena do omówienia. Ewentualnie 
remont. Oferty składać: Administracja „tio* 
he'mik:* Oział Ogłoszeń pod „mieszkanie” 
O 
ĄKWIZYTORZY  ogłoszemowi potrzebni. 
Zgłaszać się Al Jerozolimskie 121 „Robot- 
nik“ dział ogłoszeń w godzinach 8 — 10 

143 

POSZUKUJĘ POKOJU umeblowanego lub 

bez mebl Cena obojętna Możliwie śtódmie” 

ście. Zgłoszenia Administracja „Robotnika“ 
lut. telefoniczne Nr 8-85-05 


p 
FOTOGRAFIE wieczne na porcelanie, do na- 
grobków aykonyne artystycznie „EL-CHA- 
FILM", Jerozolimska 27. Prowincję informu- 
jemy listownie. 4 745 


e 
UNIEWAŻNIAM skradzione dokumenty: 1w- 
gitymacje Amii Amerykauski: ', Kartę Re- 
patriacyjną na razwisko dz sław Druś oraz 
dowód zamełdowania na nazwisko Mieczy- 
sława Druś i Zdzisław Druś. 857 


PORTRETY z każdej fotografii wykonywa 
artystycznie „EL-CH ' -FILM*, Jerozolimska 
27. Prowincję informujemy listownie. 744 

a zdiecia 


SACZ WAWELE OZZIE CZE s 
| ZGUBIONY dowód wojskowy na nazwisko 
| Janocha Wacław, który by! wydany przez 
R. K. U. w Garwolinie unieważniam. Jano- 
iao, GIPON | ace Wacław, Garwolin. 
| POSZUKUJEMY maszynistów e r ralar. wkiiodzokó: 


wych na maszyny płaskie. Oferty sub: „Dru- 
karnia“ Czytelnik, Poznańska 38, 854 


na 30 — poleca tanie okazje. Kupno—Sprze- 
daż. 848 
m E 
PIEKARNIE! 2 dzielarki do bułek — sprze- 


da Pałaszewski, Poznańska 38. 847 


TECHNIK budowlany poszukiwany do Zrze- 
szenia Przedsiębiorstw Budowlanych. Górno- 


f 
I 

A W EE 
|-ZAR NEBLOWYE MEBLOWY“ — Łyżwiński, Smal- 
858 


śląska 45, bud. 18. 
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TREZETA 


STANISŁAW RYSZARD 
DOBROWOLSKI 

Autor tomu wierszy p. t. „Pióro na! 
wichrze”, który ukazał się ostatnio na- 
kładem Spółdzielni 
„Wiedza” i wzbudził szerokie zainte- 
resowanie w kołach literackich i 

wśród licznych rzesz czytelników. 


ICAO rzętach i o metodach tresuny, W sa- 


ET "ROBOTNIK" 


REENT ENES Nr. 15) GBW 


Teatr zwierząt. 


Mali Moskwiczanie znają dobrze 
dom nr 4 przy ulicy Durowa. W tym 
pięknym pałacyku mieści się Dom Pa 
mięci słynnego mistrza tresury, zasłu 
żonego artysty, Włodzimierza Duro- 
wa. Liczne gromadki młodzieży i do- 
rosłych odwiedzają każdego dnia ten 
dom. Stopnie schodów zdobią rzeźby 
przedpotopowych zwierząt. Oto 
„bronozaurus” o długiej wy- 
ciągn ętej szyi i cudacznej głowie. O- 
bok niego przedpotowe jaszczurki, a 
cokolwiek niżej mastodont — podob 
ny do kilkakrotnie powiększonego 
słonia. 8 

Wszystkie te prace są dziełem rąk 
Włodzim'erza Durowa. Sala wstęp*a 
zezne» mia gości z rozmaitymi etapa 
mi pięćdziesięcioletnej pracy twór- 
czej jego znakomitego m.strza tresu- 
ry. Niezliczone zdjęcia i rysunki 
przedstawiają Durowa w otoczeniu 
jego ulubieńców — zwierząt. 

Durow stworzył nowy system tre- 
sury zwierząt przez wykorzystywa- 
nie naturalnych instynktów i działa- 
jąc wyłącznie dobrocią, a nawet pie- 


| szczotą, W specjalnych gablotkach u- 


mieszczone są prace Durowa o zwie 
lach sąsiednich poustaw ano wypcha 
ne zwierzęta, które niegdyś wystę- 
powały z Durowem: biały niedź- 


wiedź, foki, morsy i inni mieszkańcy 
Dalekiej Północny. Są tam znakomi- 
ci ekwilibryści — lwy morskie. Jest 
mieszkaniec pasa podzwrotnikowego 
leopazd, a wreszcie struś, na grzbie- 
cie którego Durow wjeżdżał na are- 
nę. Przy wielkim stole siedzi szym- 
pans Lulu ze słuchawką telefoniczną 
w ręku. Z tym szympansem Durow 
prowadził rozmowy telefoniczne, a 
małpa chętnie przybiegała na dźwięk 
głosu swego wychowawcy. 
Specjalną salę poświęcono słynnej 
durowskiej kolei żelaznej, którą stwo 
rzył jeszcze w 1900 roku. Na szynach 
biegnących przez arenę cyrkową po 
suwał sę miniaturowy pociąg — pa- 
rowóz i wagony. Obsługę stanowiły 
wytresowżre specjalnie do tego celu 
zwierzęta: małpy różnych gatunków, 
kozioł, prosiątka, jeżozwierz. W roli 


zgodnego współżycia w wspólnej 
klatce z koz'ołkiem. 

Wielkie zainteresowanie wzbudza 
stworzony przez Annę Durową 
„teatr zwierząt". Odsłania się kurty- 
na z wizerunkiem grupy zwierząt i 


dewizą Włodzimierza Durowa „Ba- 


wiąc — nauczać”. Na scenę pojawia 
się foksterier „Flks*, Jest to „Wiel 
ki matematyk”. Potrafi na żądanie 
widzów „odczytać” cyfry rozrzuco- 
ne na scenie. „Fliks“ podzosi te wła- 
śnie cyfry, które wym'eniają dzieci. 


i Następnie wybiegają na scenę trzy 


tresowane lisy, bujają się na huśtaw 
ce, a w końcu przeraźliwie strzelają 
z armztek. 

Niezwykle interesująca jest scen- 
ka, opracowana według bajki słynne- 


— „Lis i winogrona“. Lecz szczytem 


pasażerów występowały śwink mor- | sztuki tresowniczej jest końcowy ru 
skie, borsuki. kury, mrówkojady i|mer programu „Jazz-band”. W jazz- 


inne zwierzęta. „Pociąg zatrzymywał | bandzie bierze udział 


się na stacji „Kąciki Durowa”,Na tym 
dworcu przybywali nowi pasażerow e 
' pociąg ruszał w dalszą podróż po a- | 


! renie, 


Obecnie Domem Pamięci W. Duro- | 
wa kieruje córka mistrza tresury, 
Anna. Znajdują się tu słoń, dwa 
wielbłądy, hieny, Iwątko  afrykań- 
skie, siedem małp, szesnaście najróż- 
niejszej maści lisów, trzy wilki, pęć 
amerykańskich zybetów, indochiń- 
skie prosiąfko, dwa jeżozw erze, sza 


indochińskie 
prosiątko „Jaś”, piesek „Bzrbos” i 
renifer „Loluś“. ) 

—- Mój jazz-band — mówi ze śmie- 
chem Anna Durowa — jest chyba 
najhałaśllwszy w całej Moskwie. | 

Przedstzwienie trwa półtorej go- 
dziny. Przed podniesieniem kurtyny, 
dzieciarnia ogląda krótkometrażowy 
f lm z życia zwierząt i ptaków. 

W chwili obecnej Dom Pamięci 
Włodzimierza Durowa przygotowuje 
się do dwudziestopięcioletn'ego jubi- 


47% 
IJEJĄ S 


Mimochodem 


Pojętny kuzynek 


Przyjechał kuzyn z prowincji. Z głębo* 
kiej prowincji, ze wsi, gdzie zarządza jū- 
kimś folwarkiem. Vy 

Wyszedłem po niego na dworżec, jako 
że facet miasta niezwyczajny, mógłby 
zgubić w naszym rozgwarze i tłokt. 

Z Pragi jechaliśmy wyładowanym ludź= 
mi autem, które w pewnej chwili stanęło. 
Zatrzymali. Że, niby, numer zabłocony» 
papiery nie w porządku, łebków za dużo 
i te de. 

Potem jechaliśmy tramwajem. Ja mam 
miesięczny, kuzyn dał 5 zł i zaczął się nie- 
zdecydowanie rozglądać. 

— O co chodzi? 

— Zapomniał mi wydać bilet — rzekł, 
przepychając się w kierunku komduktora: 

— Daj mu spokój — rzekłem. — Om 
nie zapomniał, tylko.. każdy chce żyć. 

Pokiwał głową. 

— Dziwne zwyczaje u was. Na każdym 
kroku granda, a wy ją jeszcze jakimś no* 
woczesnym  powiedzonkiem  usprawiedli= 
wiacie. Każdy chce żyć. Też mi coś! A 
bez złodziejstwa by umarł? Ja tam nie 
kradnę, pensję mam skromną, a przecie 
mi jakoś starcza. 

W hotelu okazało się, że pokoju nie 
ma. Wszystkie co do jednego zajęte. 

Kuzyn zawrócił ze strapioną miną, lecz 
nagle coś mu zaświtało w głowie. 

— Słuchaj — spytał mnie szeptem. — 
A może ten portier... także chce żyć? 

— Prawdopodobnie — rzekłem. — Spró 
buj. 

Portier miał pozytywne nastawienie do 
życia i pokój się znalazł. 

Po kwandransie rozstałem się z kuzży* 


|80 rosyjsk ego bajkopisarza : 


nem, który pojechał załatwiać sprawę 
przydziału ubrań dia robotników folwarcz= 
nych. 

Nazajutrz przyszedł do mnie. 


leuszu, Teatr zwitrząt przerabia spe 
lefalny progrzm jubileuszowy. Atrak- 
cją programu będzie gadający czarny 
papuż- | kruk. 


kale. jeleń północny, mnóstwo psów 
między którymi są bernardyny, koty 
syberyjskie, angorskie, papuga „ka- 
kadu”, australijskie wełniste 


ForS T. 


rozgrywkach o mistrzostwo kl. A WOZPN 
spotkają się dziś: Legia — Ruch na Stadio- 
nie WP, Polonia — Bzura w Ghodakowie, 
Marymont — Żyrardowianka na Konwiktor- 
skiej, Znicz — Grochów na Podskarbińskiej, 
Syrena — Pogoń w Parku Sobieskiego. 


RKS MARYMONT — ZRYW (Mokotów) 
1:2 (0:0). Czwartkowe zawody piłki nożnej 
o mistrzostwo kl. A pomiędzy drużynami 
Marymontu i Mokotowa nie należały do cie- 
kawych spotkań. Była to prawdziwa walka 
o punkty. Gra przez cały czas zawodów v- 
stra a poza tym cechował ją brak przemy- 
ślanych akcji ze strony napadów obu dru: 
żyn. Marymont przegrał zawody, pomimo, że 
był drużyną lepszą. Winę ponosi napad, któ 
ry nie potrafił zdobyć się na celne strzały, 
mając kilka murowanych pozycji 


Do przerwy wynik bezbramkowy — grę 
w dużej mierze utrudniał wielki upał. Po 
przerwie obraz gry zmienił się na korzyść 
Marymontu, który w tym czasie gry ma 
zdecydowaną przewagę nad przeciwni- 
kiem spychając dosłownie całą jede- 
nastkę Zrywu na pole karne. Jednak na- 
pad nie mógł zdobyć się na kilka zdecydo- 
wanych zagrań i rozstrzygnąć spotkanię na 
swoją korzyść. Prowadzenie dta Marymoniu 
uzyskuje Stawicki — wyrównuje Waiasek 
dla Mokotowa. Decydująca zwycięska dla 
Zrywu bramka pada z winy bramkaiza, któ 


Władysław Leny-Kisielewski 


D 


DZISIEJSZE IMPREZY PIŁKARSKIE. :| 


ry niefortunnie bronił łatwą piłkę nakrywką, 
wypuszczając ją z rąk. 

Na wyróżnienie u pokonanych zasługuje 
obrona i pomoc, u zwycięzców prawy obroń 
ca i środek pomocy. W przedmeczu Mary- 
mont II pokonał Mokotów II w stosunku 4:1. 
Zawody sędziował Boski. 

Bzura — Jedność 3:1 (Mecz o mistrz. kl. 
A). 

Zawody o mistrzostwo klasy B. Radość — 
Karczew 3:3, Sparta — Chylice 3:0 (walko- 
wer), Karczew — Turowianka 6:1, Społem 
— Błonie 7:2, Okęcie — Skra 1:1, Rywal — 
Elektryczność 4:0. A 

Zawody o mistrzostwo klasy C. Dąb — 
Ochrona 3:1, ZWM Wola — Świt 3:1, Ulry- 
chowianka — Lech 6:1, Olimpianka — Mo- 
gilanka 4:2. iki adhi 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES SPORTU 

ROBOTNICZEGO W BRUKSELI. 


W Brukseli obraduje międzynarodowy 
Kongres Sportu Robotniczego. W pierwszych 
dniach obrad powzięio rezolucje: 1) Utwo- 
rzenie narodowych robotniczych organizacji 
sportowych pod zarządem międzynarodo- 
wym, 2) Popieranie W. F. i Sportu wśród 
mas robotniczych, 3) Wydawanie pisma 
sportowego, 4) Zorganizowanie robotniczych, 
Igrzysk Olimpijskich. 

Wyłoniono komisję której polecono zająć 


3 +95 nt A 


się sprawą zaproszenia na członków — Zw. 


Radzieckiego i Stanów Zjednoczonych A. P 


ki itd, 
Anna Durowa, chętnie pokazuje 
swoich ulubieńców. Oto np zając- 


doboszem, a wilczek bierze lekcje 


W ciągu 25-letniego istnienia 
„Dom Durowa" zaskarbił sobie pow 
szechną miłość wśród uczniów i dzie 


bielak, który okaz:ł się znakomitym ci stolicy Zw'ązku Radzieckiego. 


Ł. Musatow 


Biblioteka amerykanska 
w domku fińskim 


(R) W sobotę dnia 1 czerwca odbyło się 
w jednym z domków fińskich przy ulicy 
Piusa XI i2 otwarcie biblioteki i czytelni 
Amerykańskiej Służby Informacyjnej. Pla- 
cówka zorganizowana została przez Amba- 
sadę Stanów Zjednoczonych w Warszawie, 
a celem jej jest zapoznanie Polaków z ży- 
ciem Ameryki. i 

Biblioteka mieści się w dość dużej sali, 
urządzońej skromnie, estetycznie i przytul- 
nie.. Na półkach wzdłuż, ścian mienią się ko- 


-Horowymi okładkami pięknie wydane książki 


amerykańskie. Bogaty dział stanowią wy- 
dawnictwa o ostatniej wojnie światowej oraz 
życiorysy popularnych wodzów i polityków 
z ostatniego okresu historii współczesnej. W 
czytelni znaleźć można czasopisma i dzien- 
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niki amerykańskie oraz bogaty dział foto- 
grafii ilustrujących rozmaite dziedziny ży- 
cia Stanów Zjednoczonych. 

Ambasador Stanów Zjednoczonych udo- 
stępnia czytelnie i bibliotekę publiczności 
polskiej: codziennie od 9 rano do 6 po po- 
łudniu, z wyjątkiem świąt i niedziel — 
wstęp bezpłatny, 

W uroczystości otwarcia udział wzięli 
przedstawiciele Ministerstwa Spraw Zagra- 
nicznych, Kultury i Sztuki, Propagandy i 


z af ANI iaia aN BA SET 
liczni polscy profesorowie, artyści, literaci. 


i dziennikarze. Hónory domu czynili człon- 
kowie ambasady Stanów Zjednoczonych Re 
prezentowana była ambasada W. Brytanii 
i poselstwa Czechosłowacji. 
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podaje do wiadomości, 
że z dniem 1 czerwca br. stała jej siedziba jest 


m. st. Warszawa, ul. Nowy Świat 4 


nicji i wrócą, dla odmiany mijając się z nami. Ot, po prostu 
„karuzela”. 

¿Po bardzo krótkim locie zbliżamy się do celu, podcho- 
dząc doń tak nisko, że dokładnie widzimy tłumy kłębiące się 


— Miałem dziś wyjechać — rzekł — ale 
będę musiał jeszcze parę dni zostać. Wie 
kła się sprawa ubrań, jakieś nieprzewi= 
dziane trudności robią. Czyżby oni też?.» 

W dwa dni później widziałem go prze” 
lotnie, jak wchodził do wytwornej restd- 
uracji w gronie poważnych panów. Wresz= 
cie któregoś dnia przyszedł znowu. 

— Załatwiłeś? — spytałem. 

— Jak najpomyślniej. Dai wwcej niż 
trzeba, bardzo przyjemni ludzie. A pro- 
pos: możebyś pomógł mi sprzedać trochę 
towaru na lewo? 

— Przydziałowy towar na lewo? Gran= 
dę chcesz robić? Sam przerśzż mówiłeś.. 

Machnął ręką. 

— Głupstwo. Każdy, mój kochany, chce 
żyć. 

A. TOM 


Telefoniczne i telegraficzne 
połączenia z Czechosłowacją 


W wyniku umowy pocztowej między Pol- 
ską a Czechosłowacją, z dniem 1 lipca otwie 
ra się dla komunikacji telefonicznej linie: 
W irszawa — Praga Czeska, Wrocław — Pra 
ga Czeska, Katowice — Praga Czeska, Ka- 
towice — Morawska Ostrawa, , Cieszyn — 
Morawska Ostrawa. 

Obwody telegraficzne będą uruchamiane 
zależnie od potrzeb ruchu. Chwilowo istnie- 
ją połączenia: Praga — Warszawa, Katowi* 
ce — Praga, Katowice — Morawska Ostra- 
wą. 

We wzajemnych rozrachunkach obowią: 
zywać będzie frank złoty. 


znacznie łatwiejsze zadanie. 

Schodzimy ku ziemi, otwierając ogień ze swoich KMów. 
Na widok bombowców schodzących do ataku, samoloty my- 
śliwskie z lecącej tuż osłony, | 
zniszczenia na dole, w ostrych 


jak gdyby upojone widokiem 
ślizgach pomknęły ku rôz- 
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Stari w wieczność ™ 
Szosa na Marsa Matruk 


Samiołoty nasze po raz trzeci startowały, wciąż lecąc nad 


szosę będącą główną trasą odwrotu wojsk osi. Byliśmy tam 
już dwa razy i dokładnie widzieliśmy, że wojska niemieckie, 
odaj że po raz pierwszy w historii tej wojny znajdują się w 
tak szybkim odwrocie, a właściwie w ucieczce. 

Nawet opanowanych zazwyczaj Anglików ogarnia pod- 
niecenie i nerwowo przyśpieszają pracujących przy maszy- 
nach ludzi, Rozumiemy wszyscy, że teraz trzeba tylko jednej 
jedynej rzeczy — gonić. Bezustannie gonić. Jest jasne, że nawet 
i najlepsze w Świecie wojska, będące w odwrocie i bez przer- 
wy z powietrza „tłuczone” nie są zdolne do koncentracii i sta- 
wienia oporu. Więc cała filozofia jest teraz tłuc i gonić! — 

Paliwo i amunicja jest uzupełnione, załogi odpoczęły. 
Start. W kurzawie piaskowego pyłu maszyny rwą się w górę. 
Cel i kierunek znany szosa na Marsa Matruk, tak wspaniale 
widoczna, zapchana pojazdami i tłumem żołnierzy. Skwarne 
afrykańskie niebo jest w naszym posiadaniu. Próba wstrzy- 
mania ofensywy brytyjskiej, użyciem nurków skończyła się 
tragicznie zarówno dla „Stukasów” jak też i „Messerschmid- 
tów”, będacych ich osłoną. Więcej już nie próbują i Lotni- 
ctwo Królewskie króluje w przestworzach. 

Niemców w powietrzu nie widać i ich oddziały lądowe 
są zdane tylko na siebie. Niektóre skupiska broniły się zacie- 
kle, ale trwało to krótko. < Bomby i ogień z powietrza z pra- 
wie bezkarnie nad głowami grasujących maszyn ma swoją 
wymowę i przekonywuie. í ; 

Nie nabierając wysokości, skręcamy ku morzu, by m'ngć 
wracając ż nad ćelu samoloty. Lecą uzupełnić zapas amu- 
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Ogtoszenia aroLne nandlowe po IM zł za vvraż Poszukiwania rodzie pracy 
25 
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szerokości 1 szpalta m 
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na ziemi. Z kilku miejsc zalśniły jasne błyski strzałów. To ich 
obrona z ziemi. Lecz ogień jest tak niecelny, że odnosimy 


"wrażenie, iż strzelają jedynie dla podtrzymania ducha. 


Co się dziwić — tyle razy byli atakowani. Bombowce 
idąc „gęsiego” przyjmują kurs lepszy i wchodzą nad 
szosę. Widać duże gromadki uciekających ludzi, którzy wzno- 
sząe za sobą dużą kurzawę piasku, zmykają z drogi w pusty- 
nię. Bombowce majestatycznie suną nad nimi, szukając lep- 
szego celu. Czuje się wprost, co myślą ci atakowani, będacy 
tam na dole, że na pewno by woleli widzieć już nasze bomby 
spadające z góty, niźli przeżywać minuty ich oczekiwania i 
patrzeć na tak nisko idące maszyny, które zdają sie nasycać 
widokiem chaosu i rozpaczliwych wysiłków ucieczki z zasię- 
gu ich pocisków. 

Niemcy dopiero na tej afrykańskiej szosie odczuli i zro 
zu” eli: co to jest wojna nerwów, rozdygotanych  straszli: 
wym czekaniem na odrywające się wreszcie z pod kadłubów 
bomby i ich świst, który każdemu będacemu na dole zdaje się 
zwiastować: że wyrzucona bomba idzie wprost na niego! 
Przeżywaja to samo, co przeżywali wszyscy ginący na dro 
gach Kontynentu pod bombami Luftwaffe. 

Nareszcie cel odpowiedni został znaleziony. Czołgi i sa 
mochody. 

Nalot na nie, 
zdania. 

Bomby poszły! 

Wzychylamy się patrząc. 

For anny ognia i dymu trysneły ku riebu. Uciekająca 
masa ludzka skłebiła się. wiiac tak ciało olbrzymiego, ranio- 
rogo węża. Półem zalśniiy eksplozie z porozbiirnych wozów. 
Powstał olbrzymi zator. Ci, 
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Padają krótkie, pośpiesznie wymieniane ` 


co po nas przyida, beda mieli 
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N rłoden Snółdzieln W vdawns'ezni 


pierzchłym tłumom niemieckich żołnierzy, siekąc po nich kue 
lami. Widzimy, jak prują w kurzawie, idąc lotem koszącym 
tuż ponad głowami romlowskich szturmowców, tratujących 
się po prostu w panicznej ucieczce. OPL niemieckie ucichło 
i nie działa. Gdzie niegdzie tylko strzelają ku nam z karabi- 
nów. Rozproszone grupy uciekają w pustynię, ścigane przez 
brytyjskie, myśliwskie samoloty. Niebo nad nami jest puste, 
Tak samo jak niegdyś puste były nieba nad Polską, Belgią, 
Francia i Holandią. ` l 

Historia się powtarza, o tyle tylko zmieniona, że teraz nie 
ma na dole kobiet, starców i dzieci — tak, jak na tamtych 
drogach!... | 

Amunicja skończona. Wracamy, pozostawiając za sobą 
rozwaloną szosę i stosy porozbijanych, płonących samochodów, 
Ponad nami, w górze, ciągną nowe formacje, lecące na dro- 
gę i na dalekie tyły zmykającego wroga. 

Na wysuniętym lotnisku uzupełniamy zapasy i po krót- 
kim odpoczynku startujemy znowu, by gonić zdziesiątkowa« 
ną armade niemiecką. Tuż przed nami startują zwiadowcze s4- 
moloty, aby szukać w pustyni zabłąkanych i ginących z pra. 
gnienia kandydatów na jeńców. E 

Maszyny wznosza się w górę, pozostawiając miejsce dla 
powracajacych. W oddali, na tle błękitu bezchmurnego nie 
ba snuia się wielkie dymy. 

Kleska oddziałów Rommla zdaje się być tak wielka jak 
bezmiar tej afrykańskiej, piaszczystej pustyni na której Ne 
mezis dziejowa bierze lotniczy rewanż za rzezie Kontynentu. 

Dla nas jest to rewanż: za_polskie drogi i szosy? 

JUTRO ZAKOŃCZENIE CYKLU 
„START W WIECZNOŚĆ” 
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